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Bożonarodzeniowe tradycje w Polsce i na świecie

Od ponad 2000 lat chrześcijanie 
na całym świecie w różnorodny 
sposób obchodzą święta Bożego 

Narodzenia. Choinka jest znana niemal 
wszędzie, choć na przykład w Burundi 
przystraja się bananowca, a w Indiach 
drzewko mango. Najsłynniejszą kolędę 
„Cicha noc" przetłumaczono na 175 ję-
zyków, najpiękniejsze szopki są podob-
no we Włoszech, a we Francji jada się 
podczas Wigilii ostrygi. 

Korzenie tradycji związanych z  Bożym 
Narodzeniem sięgają odległych czasów. 
Nierzadko zwyczaje te wywodzą się jeszcze 
z  rytuałów pogańskich, na których miejsce 
wprowadzano później święta chrześcijań-
skie, nadając im zupełnie nowe znaczenie. 
Znacząca jest tu data. W wielu kulturach 
w  przeróżny sposób starano się pod-
czas przesilenia zimowego „przy-
wołać” słońce z  powrotem na 
ziemię i  sprawić, 
aby odrodziła się 
przyroda. W  kon-
tekście świąt Boże-
go Narodzenia istotny 
jest także pośmiertny los 
człowieka. Miejsce zosta-
wiane przy wigilijnym stole 
przeznaczano dla „przy-
bysza”, czyli dla duchów 
przodków. W  Polsce zwy-
czaj ten upowszechnił się 
w XIX wieku. Miał on wówczas wy-
mowę patriotyczną – dodatkowe 
nakrycie symbolicznie zare-
zerwowane było dla członka 
rodziny przebywającego 
na zesłaniu na Sybe-
rii. Boże Narodzenie 
było także czasem 
wróżb. Wyjątko-
wość tego dnia 
polegała na tym, 
że jego przebieg miał 
znaczący wpływ na 
cały nadchodzący 
rok. Jedną z  pol-
skich tradycji 
jest kładzenie 
siana pod 
wigilijny ob-
rus. Ciągnięto z  niego 
słomki – im dłuższa, 
tym więcej po-
myślności cze-
kało danego 

człowieka w następnym roku. Jeszcze dzisiaj 
dość powszechna jest wiara w to, że w Wigi-
lię zwierzęta mówią ludzkim głosem. Podsłu-
chujący je ludzie dowiadywali się ponoć naj-
częściej o zbliżającej się śmierci własnej albo 
kogoś z rodziny. Chrześcijaństwo od począt-
ku swego istnienia nadało tym zwyczajom 
nowy sens, wytworzyło też swoje obrzędy. 

Żłóbek

Żłóbek w  dzisiejszej postaci zawdzięczamy 
św. Franciszkowi. Historia tej tradycji jest 
jednak znaczenie dłuższa i  sięga piątego 
wieku. Wtedy, jak głosi podanie, żłóbek 
Jezusa przeniesiono z  Betlejem do Rzymu 
i umieszczono w bazylice Matki Bożej Więk-

szej. Także Pasterkę w Rzymie odprawia-
no początkowo tylko w tym kościele. To 

we Włoszech zaczęto w  uroczystość 
Bożego Narodzenia wystawiać 

żłóbki, w  których umieszcza-
no figury Świętej 

Rodziny, aniołów 
i  pasterzy. Do 

rozpowszechnienia 
tego zwyczaju przy-

czynił się św. Franciszek. 
Z  przekazów pozostawio-
nych przez jego biografa – 
Tomasza z Celano – wiemy, 
że w  wigilijną noc Bieda-
czyna z  Asyżu zgromadził 
w  grocie w  miejscowości 

Greccio okolicznych mieszkań-
ców i braci, by w prosty sposób 

pokazać im, co to oznacza, że 
„Bóg stał się człowiekiem 

i  został położony na sia-
nie”. W centrum jaskini 

leżał wielki głaz, peł-
niący rolę ołtarza. 

Przed nim bracia 
umieścili zwykły 
kamienny żłób do 

karmienia bydła, przy-
niesiony z najbliższe-

go gospodarstwa. 
W pobliżu, w pro-

wizorycznej za-
gródce, stało 
kilka owie-
czek, a  po 

drugiej stronie wół 
i  osioł. Do dziś 

szopka w  Greccio 
przyciąga co-

rocznie rzesze 

turystów. Obecnie najsłynniejsze są szop-
ki toskańskie, sycylijskie i  neapolitańskie. 
W  Szwajcarii, Niemczech i  Austrii modne 
są żłóbki „grające”. W Polsce do najbardziej 
znanych należą szopki krakowskie ¬ praw-
dziwe arcydzieła sztuki ludowej. Powsta-
nie tej tradycji przypisuje się murarzom 
i  cieślom. Nie mając zatrudnienia w  zimie, 
chodzili z  takimi szopkami-teatrzykami od 
domu do domu i tak zarabiali na swoje utrzy-
manie. Już w  średniowieczu wystawiono 
przy żłóbkach przedstawienia teatralne zwa-
ne jasełkami. Najbardziej znanym utworem 
tego gatunku w  naszym kraju jest „Polskie 
Betlejem” autorstwa Lucjana Rydla.

Wieczerza wigilijna

Uroczystość Bożego Narodzenia wprowa-
dzono do kalendarza świąt kościelnych 
w  IV wieku. Dwieście lat później ustaliła 
się tradycja wieczornej kolacji, zwanej wi-
gilią. Wieczerza wigilijna jest niewątpliwie 
echem starochrześcijańskiej tradycji wspól-
nego spożywania posiłku, zwanego z grecka 
agape, będącego symbolem braterstwa i mi-
łości między ludźmi. Gdy w drugiej połowie 
IV w. Synod w Laodycei zabronił biesiado-
wania w świątyniach, zwyczaj ten przeniósł 
się do domów wiernych. W  Polsce Wigilię 
zaczęto obchodzić wkrótce po przyjęciu 
chrześcijaństwa, choć na dobre przyjęła się 
dopiero w XVIII w. Wigilia (łac. czuwanie) 
– pierwotnie oznaczała straż nocną i ocze-
kiwanie, w  tym dniu obowiązywał post. 
Do stołu wigilijnego siadano, gdy zabłysła 
pierwsza gwiazda. Miała ona przypominać 
Gwiazdę Betlejemską prowadzącą pasterzy 
i magów do Betlejem. Na wschodzie Polski 
i  na Ukrainie pierwszą potrawą jest kutia 
– pszenica lub jęczmień zaprawiana mio-
dem, migdałami i  śliwkami. Po modlitwie 
i  czytaniu Pisma Świętego następuje po-
dzielenie się opłatkiem, który jest symbo-
lem Eucharystii. W północnej Anglii jeszcze 
do połowy XX wieku podawano w  Wigilię 
„mugga”, czyli owsiankę z miodem. Zwyczaj 
ten pochodził jeszcze z  czasów Wikingów. 
W  Szkocji tradycyjnie spożywa się „Athol 
Brose” – owsiankę z  whisky. W  Walii tra-
dycją jest Calennig – jabłko, ustawione na 
trójnogu z  patyczków, naszpikowane mi-
gdałami, goździkami i innymi przyprawami 
oraz przybrane zielenią. Chodzące po kolę-
dzie dzieci ofiarowują je w zamian za małe 
datki. W  Norwegii podczas Wigilii podaje 
się żeberka świni i  gotowane mięso owcze 
lub specjalne danie przygotowane z  solo-

dokończenie na str. 4
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Oderwij sie z nami !

Zorganizuj #ODERWANE urodziny  !

Pokonaj tor “Ninja” !

Przejdź Park Linowy ! 

Zagraj w Siatkówkę na trampolinach !

Wskocz na Happy Climb !

ZORGANIZUJ  U NAS #ODERWANE 
URODZINY !

ZABIERZ SWOJĄ KLASĘ NA LEKCJĘ WF !
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nej i gotowanej ryby, która wcześniej leżała 
w ługu sodowym przez 2-3 dni. Potrawę tę, 
podawaną z boczkiem, nazywa się Lutefisk. 
W Szwecji tradycyjna uczta wigilijna składa 
się z  rozmoczonej suszonej ryby, galarety, 
wieprzowej głowizny i  chleba, zaś we Wło-
szech podaje się ravioli z mięsnym farszem 
i  ciasto drożdżowe z  korzeniami. W  Danii 
natomiast je się słodki ryż z  cynamonem 
i pieczoną gęś z jabłkami.

Pasterka

Pasterka jest pamiątką z pierwszych wieków 
chrześcijaństwa, kiedy nabożeństwa nocne 
należały do stałej praktyki Kościoła. Pierw-
sze msze o północy 24 grudnia sprawowano 
w Betlejem. W Rzymie zwyczaj ten znany był 
już za czasów papieża Grzegorza I Wielkiego 
(VI-VII w.), pasterkę odprawiano przy żłóbku 
Chrystusa w bazylice Matki Bożej Większej. 

Choinka

Zwyczaj ten pochodzi jeszcze z  czasów po-
gańskich, rozpowszechniony był wśród 
ludów germańskich. Wierzono, że szpilki 
jodłowe chronią przed złymi duchami, pio-
runem i  chorobami. W  czasie przesilenia 
zimowego zawieszano u  sufitu mieszkań 
jemiołę, jodłę, świerk lub sosenkę jako sym-
bol zwycięstwa życia nad śmiercią. Kościół 
chętnie ten zwyczaj przejął. Choinka stawia-
na była na znak narodzin Jezusa Chrystu-
sa – rajskiego drzewka dla ludzkości. Sta-

rożytni Rzymianie 
ozdabiali swoje domy 
wiecznie zielonymi 
roślinami, np. jemiołą, 
bluszczem, laurem, kie-
dy przygotowywali się do 
obchodów przypadających 
w  dniach 17-24 grudnia święta 
boga urodzaju, Saturna. Odbywały się 
wtedy procesje ze światłem i obdarowywano 
się prezentami. Najstarsze pisemne świa-
dectwo o  ozdobionym na Boże Narodzenie 
drzewku pochodzi z 1419 roku. Wtedy to nie-
mieccy piekarze z Fryburga ustawili choinkę 
w szpitalu Świętego Ducha, przybierając ją 
owocami, opłatkami, piernikami, orzechami 
i  papierowymi ozdobami. Od XVI w. zwy-
czaj ten rozpowszechnił się wśród cechów 
i  stowarzyszeń w  miastach, a  także w  do-
mach starców i szpitalach. Do Polski zwyczaj 
stawiania choinek w  domach przeniósł się 
z Niemiec w  XVIII w. Jednak już znacznie 
wcześnie w naszym kraju przybierano dom 
na wigilię Bożego Narodzenia ¬ zawieszano 
podłaźniczkę oraz ustawiano snopy zboża. 
Zwyczaj choinkowy rozpowszechniony jest 
niemal na całym świecie. 

Kolędy

W dorobku kulturalnym i folklorystycznym 
Polska jest jednym z  krajów, które mają 
najwięcej kolęd. Nasza tradycja zna ich bli-
sko 500. Najbardziej znaną, choć niezna-
nego autorstwa, jest „Cicha noc” śpiewana 

w  175 językach, 
w  najodleglejszych 
zakątkach świata. Po raz pierwszy kolędę 
tę wykonano z  akompaniamentem gitary 
podczas pasterki w  1818 r. w  kościele św. 
Mikołaja w  Oberndorfie koło Salzburga. 
Zarejestrowano już ponad tysiąc wersji tej 
kolędy. W Polsce z kolędowaniem łączy się 
zwyczaj przebierańców. Już od XVI w. daw-
niej żacy, dziś chłopcy przebierają się za He-
roda, trzech króli, śmierć, pasterzy, turonia. 
Niosąc szopkę lub gwiazdę śpiewają kolędy 
i obchodzą domy zbierając dary.

mat. eKAI
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Krzysztof Matyjaszczyk

Prezydent Miasta Częstochowy

Drogie częstochowianki i częstochowianie!

Niech ten nadchodzący rok będzie czasem nowych, 
inspirujących wyzwań i sukcesów. Niech przyniesie 
Wam nowe możliwości oraz siłę i energię do ich 
wykorzystania. Niech będzie pełen pozytywnych 
przeżyć, niespodzianek i wzajemnej życzliwości. Ale przede wszystkim niech będzie 
czasem spokoju, zgody, tolerancji i wzajemnego szacunku.

ŚWIĄTECZNYCH ŻYCZEŃ CZAS
Niech magiczny czas Bożego Narodzenia upłynie Państwu w atmosferze rodzinnego ciepła, radości i miłości.

A Nowy Rok 2024 niech obfituje we wszelką pomyślność, szczęście i sukcesy, 
niech przyniesie spokój, bezpieczeństwo i zdrowie.

Pięknych świąt Narodzenia Pańskiego

 życzy Gazeta Regionalna

Krzysztof Smela

Starosta Częstochowski

Święta Bożego Narodzenia to wyjątkowy 
czas, niosący pokój, dobro i  nadzieję. W  tym 
szczególnym momencie składam najlepsze 
życzenia zdrowia  oraz spełnienia wszystkich 
marzeń. Niech wigilijny opłatek, umocni Wasze 
rodziny w  miłości,  a  nowy – 2024 rok będzie czasem rodzinnego ciepła, 
zawodowych sukcesów  i życiowego optymizmu.

Tomasz Kucharski

Burmistrz Miasta i Gminy Olsztyn

Życzę zdrowych, rodzinnych, pełnych 
miłości i wiary Świąt Bożego Narodzenia, 
wolnych od trosk i  niepokojów oraz 
szczęśliwego Nowego Roku.

Łukasz Banaś

Radny Miasta Częstochowy

Szanowni Mieszkańcy Częstochowy, W  tym magicznym 
okresie świąt Bożego Narodzenia pragnę złożyć Wam 
serdeczne życzenia. 

Niech te wyjątkowe chwile będą pełne radości, spokoju 
i ciepła rodzinnego.  Niech atmosfera Świąt napełni Wasze 
serca nadzieją na lepsze jutro  oraz umocni więzi między Wami. Życzę Wam, aby ten czas 
był okazją do refleksji nad minionym rokiem, do dzielenia się radością z najbliższymi oraz do 
budowania wspólnego, świątecznego szczęścia. 

Niech Boże Narodzenie przyniesie Wam również spokój ducha, zdrowie i  spełnienie 
najskrytszych marzeń. W  nadchodzącym Nowym Roku życzę Wam wielu sukcesów, 
satysfakcji z osiągniętych celów oraz uśmiechu każdego dnia. Niech Częstochowa rozwija się 
dynamicznie, a wspólna praca na rzecz dobra naszego miasta przynosi oczekiwane rezultaty.

Tomasz Gęsiarz

Wójt Gminy Mstów

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
roku 2024 życzę Państwu wszelkiej 
pomyślności. Niech te święta będą Państwa 
okazją do odpoczynku i serdecznych spotkań 
w gronie rodziny i przyjaciół.

Klemens Podlejski 

Burmistrz Miasta i Gminy Żarki

Niech magiczna moc wigilijnego wieczoru 
przyniesie Wam spokój, wytchnienie i radość. 

Każda chwila świąt Bożego Narodzenia niech 
żyje własnym pięknem, a Nowy Rok obdaruje 
Was  zdrowiem, pomyślnością i szczęściem. 
Najpiękniejszych świąt Bożego Narodzenia! 

Małgorzata Iżyńska #KobietyPotrafią

Radna Miasta Częstochowy

Nie tylko na Święta, ale z ich okazji ślę dla każdego z Was 
dobre słowo.  Bądźmy dla siebie wyrozumiali, z większym 
dystansem do tego co nas spotyka i spokojniejsi.  

W  spokoju daje się zrobić więcej dobrego. Dbajmy też 
o zdrowie bez którego nic, nic, nic... 

Udanych Świąt Kochani i dobrego Nowego Roku, który daje tyle nowych szans na wszystko!
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Sławomir Jodłowski

artysta fotografik, prezes Jurajskiego Fotoklubu 
Częstochowa

Słodkiego, miłego życia... pięknych kadrów do 
zdobycia.

Izabela Kita

malarka

Świątecznym czytelnikom „Gazety Regionalnej” 
życzę, by obok radości, spokoju i  tych, których 
kochają, zagościła w  ich sercach i  domach 
sztuka. To ona zmienia naszą codzienność 
w święto i  sprawia, że czujemy się wyjątkowo. 
Niech otacza nas sztuka oraz dobrzy, mądrzy 
ludzie. W święta i przez cały rok!

Krystyna Pietrzak

szefowa Agencji Artystycznej Certus

Wszystkim Czytelnikom „Gazety Regionalnej”, 
a  przede wszystkim Klientom, Partnerom oraz 
Sympatykom Agencji Certus życzymy radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia, spędzonych w gronie 
Przyjaciół i  Rodziny. Niech nadchodzący Nowy 
Rok przyniesie Państwu spełnienie marzeń oraz 
wiele teatralnych spotkań. 

Zygmunt „Muniek” Staszczyk

muzyk, lider zespołu T.Love

Kochani moi Ziomale: dobrych Świąt Bożego 
Narodzenia i zajee… wejścia w 2024 rok. I Love 
You Wasz Muniek.

Paulina Taranek

malarka, konserwatorka dzieł sztuki

Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia przesyłam 
dużo uśmiechu i  życzenia wspaniałego czasu 
w  gronie najbliższych. Nocy jak z  obrazów 
Van Gogha, miłości jak u  Klimta i  tradycji jak 
u Wyspiańskiego.

Niech ta najważniejsza w roku gwiazdka świeci Wam jak najjaśniej przynosząc 
radość i szczęście.

Klaudia „Clödie” Trzepizur

wokalistka, liderka zespołu Clödie

Niech czas Bożego Narodzenia będzie pełen 
ciepła, radości i przede wszystkim wytchnieniem 
od codziennego pędu. Niech miłość, spokój 
i  szczęście towarzyszą Wam oraz Waszym 
bliskim w te Święta oraz przez cały nadchodzący 
Nowy Rok! Magicznych Świąt!

Fot. Iza Grzybowska, Robert Jodłowski, archiwum Klaudii Trzepizur, Sławomira Jodłowskiego, 
Izabeli Kity i Pauliny Taranek

REKLAMA
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„Dawcy śmiechu” w Muzeum Monet i Medali Jana Pawła II

Piotr Pręgowski i  Bog-
dan Kalus, czyli „Daw-
cy śmiechu” wystąpią 

12 stycznia 2024 roku na sce-
nie Muzeum Monet i Medali 
Jana Pawła II. Sprzedaż bile-
tów trwa!

Pietrek i  Hadziuk z  serialowego 
„Rancza” wystąpią na wspólnej 
scenie. Obaj zasiadali na słynnej 
przysklepowej ławeczce. Pierw-
szy jest pracownikiem w  firmie 
Więcławskiego (potem ją przejął), 
związanym z  ekspedientką Jolą. 
Zakochani stworzyli duet discopo-
lowy Duo spoko (potem Super 
Duo). Z kolei Hajduk jest mężem 
przedsiębiorczej Celiny. Przez 
lata bezrobotny, potem zostaje 
zatrudniony w biznesie żony jako 
ochroniarz pilnujący kóz (został 
także dostawcą pierogów w firmie 
Kazimiery Solejukowej).

Pietrka gra Piotr Pręgowski, 
który w  młodości trenował za-
pasy, zdobył dyplom technika 
mechanika obróbki metali, by 
w  1979 roku ukończyć war-
szawską PWST. Już na począt-
ku artystycznej drogi grał m.in. 
w „Barwach ochronnych”, „Pol-
skich drogach”, „Nie zaznasz 
spokoju”, „Misiu” (był gońcem 
pracującym przy produkcji fil-
mu „Ostatnia paróweczka hra-
biego Barry Kenta”) i  „Zmien-
nikach”. Telewidzowie znają go 
m.in. z „Plebanii”, „Heli w opa-
łach”, „Pitbulla”, „Halo Hans!” 
czy „Ludzi Chudego”. Jego gło-
sem mówił Miś Bubu z przygód 
Misia Yogiego. 

Z  kolei grający Hadziuka Bog-
dan Kalus już po ukończeniu 
szkoły podstawowej zaczął 
naukę w  szkole muzycznej, 
wkrótce założył zespół rockowy, 
w  którym grał na perkusji. Ma 
na koncie występy z  różnymi 
grupami kabaretowymi, jest też 
współzałożycielem kabaretu Ka-
ŁaMaSz. W jego dorobku znala-
zły się role m.in. w „Angelusie”, 
„Ubu Królu”, „Świętej wojnie”, 
„U Pana Boga w ogródku”, „Bia-

łej sukience” „Halo Hans!” czy 
„Enen”.

W „Ranczu”, telewizyjnym hicie 
w  reżyserii Wojciecha Adam-
czyka tworzyli nierozłączny 
duet miłośników Mamrota (na 
ławeczce przesiadywali z  nimi 
również Solejuk i  bracia Japy-
czowie). Serial rozgrywający się 

w fikcyjnej miejscowości Wilko-
wyje emitowany był w TVP1 od 
2006 do 2016 roku (z  przerwą 
od 2009 do 2011 roku).

Teraz ten znany z  „Rancza” 
dowcip przeniesiony zostanie 
na scenę częstochowskiego Mu-
zeum Monet i Medali Jana Paw-
ła II (ul. Jagiellońska 67/71). 

Piotr Pregowski i Bogdan Kalus 
jako „Dawcy śmiechu” wystąpią 
tam w piątek, 12 stycznia 2024 
roku o godz. 19. Bilety kosztują 
85 zł i  można je kupić w  mu-
zeum. Zamówienia: 512 263 
133. Organizatorem wydarzenia 
jest Agencja Reklamowa „dat”.

(red.)
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Parafia to ciepłe wspomnienie mojego dzieciństwa

Kilkakrotnie już 
w  swoich wspo-
mnieniach podkre-

ślałem, że całe moje życie 
(z  wyjątkiem czterech lat 
studiów w  Uniwersyte-
cie Śląskim) związane jest 
z  Osiedlem Sobieskiego. 
Obok rodziny i  kolegów 
z podwórka, szkoły podsta-
wowej, ważnym elemen-
tem, który konstytuował 
moje życie, była parafia.

Właściwie nie pamiętam, żeby 
w  moim świecie nie było kościo-
ła. Jakże więc zdziwiłem się, kie-
dy oglądając swoje świadectwo 
chrztu (metrykę), wyczytałem, że 
ten najważniejszy dla chrześcijani-
na sakrament został mi udzielony 
w Parafii Świętej Rodziny. Rodzice 
wyjaśnili wtedy, że w  początko-
wych latach mojego życia w  na-
szym  osiedlu nie było kościoła. 
Dziś czytam w  historii parafii, że 
ta – pod wezwaniem Najświętszej 
Marii Panny Zwycięskiej – zosta-
ła powołana do życia 7 maja 1957 
roku. Miałem już ponad dwa i pół 
roku! Pierwotnie działała w opar-
ciu o  kaplicę domu zakonnego 
Sióstr Pallotynek przy ul. Słowac-
kiego 17.
Tern klimatyczny budynek pamię-
tam po dziś dzień. Oczywiście już 
nie istnieje. W jego miejscu jest po-
tężny ceglany dom parafialny. Była 
to drewniana lub drewnem szalo-
wana, willa z przylegającą do niej 
rozległą werandą. Do właściwego 
budynku wchodziło się rzadko, 
pamiętam jednak, że wraz z mamą 
bywaliśmy tam gośćmi, choćby 
podczas zakupu (co łaska!) bożo-
narodzeniowego opłatka. Tam też 

mieściła się wspomniana kaplica, 
ale jej nie mam prawa pamiętać 
(o czym za chwilę).  Lepiej pozna-
łem wnętrze werandy – w  nim 
mieliśmy początkowo lekcje religii. 
Tam też odbywały się przedsta-
wienia jasełkowe i  inne tego typu 
spotkania.

Kościół ks. Musiela

Kaplicy w  tym domu zakonnym 
(sióstr było ledwie kilka) nie mam 
prawa pamiętać, bowiem służyła 
jako dom modlitwy tylko do 1959 
roku. Wtedy pierwszy proboszcz, 
ks. Franciszek Musiel pozyskał 
sąsiadującą działkę z  budynkiem 
gospodarczym (stodołą?) z  małą 
przybudówką. Tam przeniesione 
zostały spotkania wiernych, a  do 
przybudówki lekcje religii. Legen-
da - a więc zmitologizowana praw-
da - głosi, że ks. Musiel zgłosił wła-
dzom remont tej stodoły. Obiekt 
ogrodził i za tą zasłoną dobudował 
do niego murowany kościół (zgło-
szony jako skład materiałów bu-
dowlanych). Współczesne ustale-
nia historyków potwierdzają,  że od 
tej pory oszukana władza używała 

środków SB do nękania probosz-
cza zatrzymaniami, przesłuchania-
mi i grzywnami.
Kościół mojego dzieciństwa, to ta 
właśnie przysposobiona stodoła, 
do której dobudowano część z nie-
otynkowanej cegły – bardzo pro-
stą, za to z dużymi oknami. Sercem 
tej świątyni był obraz Matki Bożej 
Zwycięskiej wiszący nad ołtarzem. 
Było to dzieło autorstwa najpraw-
dopodobniej wybitnej twórczyni 
związanej z polskim Kościołem Ka-
tolickim, Zofii Baudouin de Cour-
tenay. Mieszkała ona w Częstocho-
wie przez kilka lat, pozostawiając 

tu szereg swoich prac.
Mój starszy brat był za czasów ks. 
Musiela ministrantem. Pozaz-
drościwszy mu, nieco później też 
postarałem się wkręcić. Długo jed-
nak nie wytrwałem. Za to jakimś 
trafem dołączyłem do parafialnego 
chóru. Z  wielką dumą na jakiejś 
mszy śpiewałem „Archanioł Ga-
briel zwiastował Pannie Maryi…”. 
Miałem z  10 lat. Tamtą bohater-
ską prowizorkę architektoniczną 
proboszcza wspominam z wielkim 
sentymentem. Mnie – dziecko – 
atmosfera kościoła bardzo pocią-
gała. Pamiętam, że bawiłem się 
w domu w religijną celebrację. Nic 
dziwnego, że mama i ciocia wkrót-
ce uznały, że zostanę księdzem. 
Nieco później mój katecheta (bar-
dzo sympatyczny, ale nie pamię-
tam nazwiska) twierdził z kolei, że 
zostanę filozofem ze względu na 
pytania, jakie zadaję. Mój romans 
z  Kościołem skończył się jednak, 
gdy miałem 15 lat.

Grzechy i grzeszki

Za ks. Musiela byłem u  komunii, 
później już jako biskup bierzmo-
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wał mnie. Ten wybitny duchowny 
bywał u  nas z  kolędą. Pamiętam, 
że był traktowany jak przyjaciel 
domu, zresztą znów ojciec (o  ile 
wiem) robił dla parafii jakieś prace 
plastyczne. Później pojawili się inni 
księża, jeden z  nich został moim 
katechetą. Zapytałem go o  teorię 
Darwina i  jej sprzeczność z  tre-
ściami lekcji religii. Skarcił mnie 
słownie i niby przyjacielsko klepną 
otwartą dłonią w  twarz. Nie tyle 
bolało fizycznie, ile cywilnie! Był to 
koniec moich relacji z parafią i Ko-
ściołem w  ogóle. Mimo że lekcje 
religii odbywane w  przybudówce 
wspomnianej kaplicy – stodoły 
wspominam z sympatią. Tym bar-
dziej, że spotykaliśmy się na nich 
z  rówieśnikami (rówieśnicami!) 
z  SP nr 9, z  którymi na co dzień 
toczyliśmy walki. Były to bitwy 
na worki, choć i kamienie czasem 
też poleciały. Potem i  tak szliśmy 
w  pierwszy piątek do obowiązko-
wej spowiedzi. Dość powiedzieć, 
że dzisiejszej nauki religii w szkole 
kompletnie sobie nie wyobrażam. 
Przyłączam się do tych, którzy 
twierdzą, że zrobienie z  tego obo-
wiązkowego przedmiotu jest pro-
stą drogą do religijnego zobojętnie-
nia młodych.
Przyznaję też, że ówczesne wku-
wanie formułek nijak się miało 
do wpajania miłości bliźniego. Ze 
wstydem dziś przypominam sobie 
nasze postępki wobec jedynego ko-
legi z klasy, który w lekcjach w pa-

rafii nie uczestniczył. Leszek był 
superkumplem, niejedną godzinę 
spędziłem u niego w domu i na po-
dwórku. Był jednak ewangelikiem, 
więc za jego plecami mówiliśmy 
o nim „kocia wiara”. Dziś próbuję 
się rozgrzeszać, że jako grupa prze-
jęliśmy takie określenie od naszych 
dorosłych. Wstyd mi do dziś: prze-
praszam, Leszku!
Na szczęście do SP 9 chodzili rów-
nież nasi synowie – rówieśnicy. 
O  różnicach religijnych już nie 
było mowy. Za to z naszym synem 
związała się inna katechetyczna 
anegdota. To był już początek lat 
90. Syn miał jakieś zapalenie zęba 
czy dziąsła. Brał antybiotyk, na 
lekcję religii poszedł ze spuchnię-
tym policzkiem. Ksiądz, widząc 
to wybrzuszenie, ścisnął policzek 

palcami: oddaj mi cukierek – po-
wiedział. Chłopak sufitu salki kate-
chetycznej głową nie przebił, ale łzy 
popłynęły mu same.

Parafia dokonujących się 
przemian

Starsza koleżanka opowiadała mi, 
że ona religię miała w piętrowym 
domku stojącym w  narożniku ul. 
Słowackiego i  Ogińskiego (wte-
dy jeszcze bloków osiedla Trzech 
Wieszczów nie było). Bywałem tam 
i ja. Stałem w przedsionku z grupą 
kolegów czekając na egzamin, któ-
rego zdanie było warunkiem przy-
stąpienia do bierzmowania. Wiele 
lat później odbierałem odpis me-
tryki potrzebny do ślubu. Jeszcze 
później uzgadnialiśmy chrzty na-

szych dzieci. Przy czym ceremonia 
córki w 1983 roku już miała miejsce 
w tzw. dolnym kościele monumen-
talnej świątyni powstającej wg pro-
jektu Antoniego Mazura. Dodam, 
że na uroczystości religijne nalega-
ła rodzina żony i ona sama. Ja od 
dawna już byłem obojętny wobec 
spraw Kościoła, choć formalnie 
w nim pozostawałem. Jeszcze bar-
dziej ochłodziło mnie oblicze pol-
skiego katolicyzmu ujawnione już 
w nowym, sprawiedliwym ustroju. 
Wciąż twierdząc, że kapitalistycz-
ny dobrobyt wyrządził Kościołowi 
wielką krzywdę, podtrzymuję i ten 
osąd, że wielu ludziom religia jest 
potrzebna jak innym psychoana-
liza. Tym, którzy mają prawdziwą 
wiarę, mocno zazdroszczę – łatwiej 
im żyć mając taką Opokę.
Nowa bryła świątyni przy ul. Sło-
wackiego jest też symbolem do-
konujących się przemian. Kościół 
górny został wybudowany do 1988 
roku, do końca wieku trwało wy-
posażanie go. Konsekracja mia-
ła miejsce w  roku 2002. Dawna 
duma parafii  wspomniany obraz 
znanej artystki - nie trafił już na 
wyposażenie ogromnej kubatury, 
pozostał w sali w podziemiu. Tam 
odbywały się nabożeństwa żałob-
ne, kiedy w 1982 roku żegnaliśmy 
moją mamę, a kilka miesięcy póź-
niej – ojca.
A propos pogrzebów: fakt, w który 
trudno pewnie uwierzyć młodszym 
Czytelnikom! Dokumentują go 
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jednak zdjęcia z  moich rodzin-
nych archiwów. Otóż gdzieś do 
„naszej małej stabilizacji” – po-
łowy lat 60. kondukty pogrze-
bowe szły pieszo z  ul. Słowac-
kiego na Kule. Żałobnicy noga 
za nogą, z  wieńcami w  rękach 
wędrowali za konnym kara-
wanem przez ulice miasta. Pa-
miętam, że trasa wiodła przez 
Wały Dwernickiego, przez plac 
Trzech Krzyży. Jakieś półtorej 
godziny marszu. Pogrzeb babci, 
w  którym uczestniczyłem jako 
może siedmiolatek, miał miej-
sce w siarczystym mrozie!
Zaglądając do nowej świątyni, 
myślę o tym, jak trudno ogrzać 
taką kubaturę, jaką sztuką jest 
dziś wypełnienie ogromnej po-
wierzchni wiernymi. W zamyśle 
fundatorów w  nabożeństwach 
tutaj uczestniczyć miały tysią-
ce mieszkańców rozwijającego 
się Osiedla Trzech Wieszczów. 
Oczywiście myślenie to oparte 
było na powszechnym popar-
ciu dla Kościoła w  latach 80. 
Parafie były też wtedy przekaź-
nikiem zagranicznych darów 
dla Polaków w  kryzysie walki 
ze słabnącym ustrojem, spara-
liżowanym międzynarodowymi 
embargami.

Kościół ciasny, ale własny  
  
Parafialny kościółek (jakże 
skromny wobec dzisiejszego mo-
numentu), pozostawił we mnie 
wiele ciepłych wspomnień. Szcze-
gólnie świąteczne wydarzenia jak 
np. Pasterka czy wielkanocna 
Rezurekcja zapadały w  pamięć. 
W  niewielkim wnętrzu– wiel-
kości dzisiejszej szkolnej sali 
gimnastycznej – nawet podczas 
mrozów robiło się ciepło od ciał 
stojących jedno przy drugim, od-
dechów przyprawionych oparami 
alkoholi; wilgotno od parujących 
ubrań, duszno od perfum, który-
mi świątecznie skropiły się panie 

(i  panowie). Ludzie nie mieścili 
się w sali, stali też na mrozie  czy 
we wczesnowiosennym chłodzie 
poranka. Nie przeszkadzało im 
to  w śpiewaniu kolęd albo wiel-
kanocnych pieśni.
Oczywiście na poranną mszę wio-
sennego święta chłopcy chodzili 
wyjątkowo chętnie. Choć w  ko-
ściele zabawili (w  większości?) 
krótko - atrakcją, która przycią-
gała, było związane tradycyjnie 
z Rezurekcją strzelanie na wiwat. 
Dziś zakazane, w  latach mojego 
dzieciństwa niezwykle popu-
larne, mimo że niebezpieczne. 
Szczęśliwie nie pamiętam, żeby 
któryś z  kolegów przy tej okazji 

trwale się okaleczył albo odniósł 
niebezpieczne rany. Kończyło 
się na poparzeniach i  siniakach. 
Strzelało się z puszek – im więk-
sza – tym głośniejszy efekt tej 
pirotechniki. Najpierw chłopcy 
gromadzili karbid. W  działają-
cych wówczas kopalniach rudy 
żelaza używany był w  lampkach 
„karbidówkach” (dziś w herbach 
Wręczycy Wielkiej i  Konopisk). 
Do środka puszki grudka karbidu 
(acetylenek wapnia) była wrzu-
cana i  moczona odrobiną wody 
– w  terenie po prostu opluwa-
na. Następnie puszkę zamykało 
się mocno wciśniętą pokrywką. 
W  tak przygotowanym zbiorni-
ku  wytwarzał się gaz acetyleno-
wy. Wystarczyło docisnąć puszkę 
nogą do trotuaru, do otworka 
w  denku przyłożyć zapałkę i  … 
BUM! Impet eksplodującego 
gazu z hukiem wyrzucał pokryw-
kę na kilka metrów. Raz byłem 
tylko świadkiem, jak pod nogą 
strzelającego rozerwało pusz-
kę po ogórkach konserwowych, 
widać ze zbyt cienkiego metalu. 
Strzelającemu nic się nie stało, 
ale musiał kupić nowe buty (wy-
obrażam sobie miny rodziców).
Starsi i obrotniejsi strzelali z klu-
cza. Ten musiał być z otworkiem 
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w  trzpieniu (do którego wcho-
dził metalowy cypelek np. kłódki 
lub zamka bardzo starego typu). 
Znów – im większy klucz, tym 
lepszy (i  niebezpieczniejszy) 
efekt. Do otworu wsypywany był 
czarny proch wydobywany naj-
częściej z patronów myśliwskich. 
Inni zeskrobywali kalichlorek 
(chlorek potasu) z zapałek i łado-
wali taki proszek. Następnie na-
leżało znaleźć  gwóźdź o średnicy 
dopasowanej do otworu klucza. 
Gwóźdź zamykał wylot. Do od-
palenia ładunku stosowano dwie 
metody. Pierwsza:  klucz mocowa-
ny był na sztywnym drucie, za po-
mocą którego uderzało się ładun-
kiem w  ścianę tak, żeby gwóźdź 
wbił się w  otwór i  odpalił proch 
lub kalichlorek. Metoda był bez-
pieczniejsza, ale mniej skuteczna, 
bo czasem „pirotechnik” musiał 
się sporo namachać, żeby uzy-
skać wybuch. Łatwiej było ułożyć 
klucz między dwiema cegłami 
i  rzucać na wystający gwóźdź 
jakiś spory kamień. Gwóźdź po 
eksplozji leciał na dużą odległość, 
a  kierunek trudno było przewi-
dzieć. Dość, że wybuch miał siłę 
wystrzału pistoletowego, więc był 
efektowny.
Strzelanie rezurekcyjne było po-
pularne jeszcze przez całe lata 
60. Później zaczęło być ścigane, 
także przez księży. Widać groźne 
wypadki się przy takich okazjach 
trafiały, nawet jeśli nie pamiętam 
ich z okolic kościoła przy ul. Sło-
wackiego. Dziś, jeśli ktoś strzela 
w Wielkanoc, to chyba z pistole-
tów hukowych. Strzelamy za to 
powszechnie przy okazji Sylwe-
stra, ale też wesel, ba – hucznych 
imienin. Pod koniec roku różne 
pociski kupić można na każdym 
kroku, odpalają je nietrzeźwi, 
a  nawet rodzice dają zapałki 
dzieciom. Staliśmy się bardziej 
światowi. Cóż, rzeczywistość się 
zmienia!

Olewanie

Osobne emocje niósł Śmigus-
-Dyngus. W  dużej mierze bloki 
zasiedlone były nowymi robot-
nikami, którzy tylko co zjechali 
z  okolicznych wiosek. Dla nich 
wielkanocne oblewanie się wodą 

było obyczajową normą. Zwią-
zane też było jednak z  regułami 
wyznaczonymi przez tradycję – 
trochę był to sport - okraszany 
śmiechem i opatrzony rozliczny-
mi wierzeniami. Choć oblewają-
cy bywali bezlitośni, to wszyscy 
uczestnicy tej zabawy akceptowa-
li reguły. Lali się chłopcy między 
sobą – dla sportu. Oblewali wra-
cające z kościoła dziewczyny – te, 
które im się na co dzień podobały. 
Na ulubioną potrafili długo cza-
tować. Z upływem lat obyczaj za-
czął między blokami przeradzać 
się w  chamstwo i  chuligaństwo. 
Nie zapomnimy z żoną, kiedy ona 
– w zaawansowanej ciąży – ude-
rzona została „bombą” – wodą 
w  woreczku foliowym, rzuconą 
z II piętra balkonu klatki schodo-
wej. Moje osobiste wspomnienie: 
mając z siedem lat, przy pięknej 
pogodzie wyszedłem przed dom 
odświętnie ubrany: podkolanów-
ki, krótkie spodenki, biała ko-
szula z  tasiemką zawiązaną pod 
szyją. Czekałem na rodzinę, żeby 
pójść do kościoła. Wtedy niewiele 
starszy kolega z parteru włożył mi 
wiadro z wodą na głowę. Na mszę 
już nie poszedłem. Do Piotrka 
nikt nie miał pretensji – reguły 
gry! Osobna sprawa, że w latach 
60. w mieście zapanowała moda, 
żeby w  ramach rodziny (lub 
„towarzystwa”) polewać się nie 
wodą, ale perfumami. Nie raz 
pod koniec Dyngusa mówiła mi 
żona wielokrotnie uperfumowa-
na przez każdego czym innym 
(kto pamięta ówczesne tanie 
perfumy, ten wie!), że wolała-
by jednak raz dziennie wiadro 
z wodą. Jak jest dzisiaj? W moim 
otoczeniu to polewanie na szczę-
ście ma wymiar iście symbo-
liczny. Choć kiedy syn z rodziną 
mieszkał przez rok w leśniczów-
ce na pojezierzu lubuskim, Śmi-
gus był prawdziwie mokry. Jed-
nak i  Boże Narodzenie wśród 
lasu, przy kopnym śniegu nawet 
bez gastronomicznej wystawno-
ści miało prawdziwie świąteczny 
smak.
KTÓREGO NA NADCHODZĄCY 
CZAS ŻYCZĘ WSZYSTKIM CZY-
TELNIKOM!

Tadeusz Piersiak
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Z CYKLU: PRZYCHODZI BABA do…

Boże Narodzenie nie tylko choinką stoi

Rady specjalisty potrze-
buje nie tylko czło-
wiek. Zaopiekowania 

i  uwagi wymagają również 
rośliny, a florysta to taki „le-
karz” od kwiatów i  artysta 
w jednym.

Grudzień to szczególny mie-
siąc pełen roślin.

Dr Aneta Nawrot: Czy kupując 
przed Bożym Narodzeniem cho-
inkę - żywą, w donicy - możemy li-
czyć na to, że będziemy nią cieszyć 
oczy podczas następnych świąt?

Magdalena Długosz: Floryst-
ka, właścicielka Pracowni Flo-
rystycznej „La Rosa”: - Tak, ale 
pomyśleć o  tym musimy jeszcze 
przed zakupami roślin.

To znaczy?

- Choinkę w doniczce, którą planu-
jemy „przechować” do następnych 
świąt, musimy kupić u  sprawdzo-
nego i uznanego sprzedawcy. U ta-
kiego, który zapewni, że w doniczce, 
którą kupujemy znajduje się uko-
rzenione drzewko, a nie cięta i wsa-
dzona do ziemi choinka. Spraw-
dzony sprzedawca, to również taki, 
który sprzeda nam zdrową roślinę, 
nie zakażoną i wolną od pasożytów.

Mamy już w domu, zdrową, 
ukorzenioną choinkę w do-
niczce i…

-… no oczywiście przystrajamy ją 
pięknie, jak nam nasza wyobraź-

nia podpowiada. Cieszymy oczy 
śliczną, świąteczną choinką, ale 
nie możemy zapominać o  pielę-
gnacji drzewka. Podlewamy go 
regularnie. Najlepiej letnią wodą. 
Nie „przelać”. Ziemia w  donicz-
ce musi być lekko wilgotna. Do-
brze jest też co kilka dni zraszać 

drzewko. No i jeśli jest to możli-
we, to najlepiej jest – dla choin-
ki oczywiście – aby temperatura 
w pokoju, w którym ona stoi, nie 
przekraczała 20 stopni Celsjusza.

A kiedy przychodzi czas na 
„rozebranie” choinki…

- … to ją „rozbieramy” z  ozdób 
i lampek, a następnie wstawiamy 
do zimnego garażu czy wysta-
wiamy na taras, na balkon, albo 
do ogrodu i czekamy do wiosny, 
kiedy to „wkopujemy” drzewko 
– samo lub w donicy – do grun-
tu. Wybieramy raczej miejsce 
nieco zacienione i czekamy do… 
kolejnego Bożego Narodzenia!

Na takie rozwiązanie i „wie-
loletnią” żywą choinkę mogą 
pozwolić sobie jedynie po-
siadacze ogródków czy dzia-
łek. Natomiast mieszkańcy 
bloków najczęściej decydują 
się na „żywą” ciętą. Jaką na-
leży wybrać, żeby jak najdłu-
żej była zielona i jak najpóź-
niej gubiła igły?

- I  znów musimy się zachować 
podobnie jak w przypadku cho-
inki w doniczce: drzewko trzeba 
kupić u  sprawdzonego sprze-
dawcy. Kiedy przyniesiemy go 
do domu, to przed włożeniem 
do stojaka najlepiej „podciąć” 
go jakieś 3 centymetry i na około 
pół godziny wstawić do mocno 
ciepłej wody, ale nie gorącej. Do-
piero po tym zabiegu wstawiamy 
choinkę do stojaka i  pilnujemy, 
żeby poziom wody w  naczyniu 
nie był niższy od pnia.
Przed zakupem bożonarodze-
niowego drzewka należy pamię-
tać, że świerk pospolity najszyb-
ciej „gubi” igły, lepszy będzie 
świerk srebrzysty czy świerk 
kłujący, a  najbardziej „wytrzy-
mała” jest jodła.
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Boże Narodzenie to nie tylko 
choinka i  zielone stroiki, to 
także inne rośliny, którymi 
przystrajamy mieszkanie…

- Najbardziej popularna  jest 
„gwiazda betlejemska”, czyli po-
insecja. Kiedyś występowała tyl-
ko w czerwonym kolorze, potem 
pojawiły się odmiany kremowe, 
a  teraz na rynku: „do wyboru, 
do koloru” i do każdego wystro-
ju. Lubi miejsca jasne i  ciepłe 
(18-21 stopni Celsjusza), ale 
nie suche i  źle znosi bliskie są-
siedztwo kaloryferów. Co kilka 
dni należy wokół niej rozpylać 
wodną mgiełkę, ale nie bezpo-
średnio na roślinę, tylko wokół 
niej. Kiedy „gwiazda” przekwit-
nie możemy pokusić się o „prze-
trzymanie” jej do następnego 
Bożego Narodzenia. Żeby jesz-
cze raz przebarwiły się jej liście, 
to od września (następnego 
roku) należy trzymać ją w moc-
no zacienionym pomieszczeniu 
i  umiarkowanie podlewać. Od 
razu mówię, że rzadko się udaje 
odnieść sukces, no ale jak ktoś 
nie spróbuje…
Inną bardzo popularną – w cza-
sie świąt Bożego Narodzenia – 
rośliną jest „grudnik Szlumber-
gera”, z  rodziny kaktusowatych, 
ale nie kaktus. Najczęściej ma 
białe, różowe czy czerwone kwia-
ty. Należy pamiętać, że w porze 
kwitnienia najlepiej czuje się 
w  temperaturze ok. 15 stopni. 
Kwiat musi mieć stale wilgot-
ne podłoże, ale nie należy go 
przelewać. Lubi też zraszanie. 
Kiedy przekwitnie stawiamy go 
w miejsce o temperaturze około  
25 stopni i podlewamy umiarko-
wanie. Prawie zawsze w grudniu 
następnego roku zakwita po-
nownie.

Ostatnimi czasy do bożonarodze-
niowych dekoracji wykorzystywa-
ne są – w kompozycjach lub jako 
samodzielne rośliny w doniczkach 
- amarylisy, cyklameny, storczyki, 
ciemierniki oraz cyprysiki.

Przy odrobinie szczęścia 
i  umiejętności choinkę czy 

doniczkowe kwiaty można 
„przechować” do następne-
go roku. A czy można wyko-
nać stroik, który do Wielkiej 
Nocy (przy zmianie ozdób: 
ze świecidełek na pisanki) 
będzie nam służyć?

- W  zasadzie tak, ale tzw. zieloną 

podstawę należy wykonać z  jodły 
szlachetnej tzw. Nobilisu, która 
zaschnie, zmieni kolor na „srebrzy-
sty”, ale nie zgubi igieł. Wtedy mo-
żemy zamienić świecidełka na… 
pisanki. Wesołych Świąt!

Dziękuję za rozmowę.
fot.: arch. prywatne

Magdalena Długosz – florystka z  zamiłowania i  z wykształcenia. Tworzenie kompozycji kwiatowych, ozdob-
nych – to jej żywioł. W 2007 roku ukończyła „Architekturę krajobrazu” w Zespole Szkół im. Władysława Szafera 
w Złotym Potoku. Florystyką zajmuje się od 2005 roku, a od 2021 roku jest florystą z uprawnieniami. Oprócz pro-
wadzenia Pracowni Florystycznej „La Rosa” jest także nauczycielem „praktycznej nauki zawodu”. Swoim studen-
tom-słuchaczom zawsze powtarza: „W tworzeniu kompozycji, ozdób - ogranicza Was tylko własna wyobraźnia”.

REKLAMA
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Przebojowy styczeń z grupą Ira i włoskimi hitami

Dla tych, którzy po-
szukują inspiracji 
na bożonarodze-

niowe upominki, muzyczne 
propozycje przygotowała 
Agencja Brussa. Wielbicie-
le włoskich przebojów i roc-
kowej twórczości zespołu 
Ira będą zachwyceni!

Nie ma nic lepszego niż podaro-
wać komuś chwilę oderwania od 
codzienności. Takie momenty 
gwarantują koncerty, a Agencja 
Brussa dba o to, by była to mu-
zyka na najlepszym poziomie. 
Muzyczna podróż do Rzymu!

Rok 2024 rozpocznie się więc 
przebojowo! Brussa zaprasza 
w  gościnne progi Filharmonii 
Częstochowskiej. W  sobotę, 20 
stycznia odbędzie się koncert 
„Wszystkie drogi prowadzą do 

Rzymu”. Zapowiada się magicz-
ny wieczór z muzyką powstającą 
od Turynu do Sycylii.

– Odtworzymy razem atmosfe-
rę najsłynniejszych koncertów 
w  San Remo. Pomogą w  tym 
przeboje, takie jak „Quando, 
quando”, „Felicità”, „Misere-
re”, „Parole, parole”, z  których 
większość opowiada o  miłości, 
bo wiadomo – jak piosenka 
włoska, to „Grande amore” (ten 
utwór też zabrzmi podczas na-
szego koncertu) – zapowiada 
organizator.

Podczas wydarzenia wystąpi 
ponad 50 osób – chór, zagra-
niczni wokaliści, balet i  orkie-
stra. Przypomną utwory takich 
gwiazd, jak Al Bano, Romina 
Power, Ricchie Poveri, Tony Re-
nis, Zucchero Plus Paul Young, 

Eros Ramazzotti i  Andrea Bo-
celli.
Koncert „Wszystkie drogi pro-
wadzą do Rzymu” rozpocznie 
się o  godz. 18. Bilety na parter 
kosztują 150 i 155 zł, a na balkon 
– 139 zł.

Ira zagra akustycznie

Z  kolei w  środę, 31 stycznia na 
scenę filharmonii powróci tak 
lubiany zespół Ira w  akustycz-
nej odsłonie. – Każdy, kto choć 
raz był na występie Iry, wie, jak 
magiczną i  gorącą atmosferę 
mają ich występy. Tym razem 
podczas koncertów „Ira – Aku-
stycznie” grupa zaprezentuje 
delikatniejsze i  bardziej lirycz-
ne oblicze – zapewnia Agencja 
Brussa.
Ira jest jak dobre wino – im 
starsze, tym lepsze. Legenda 

polskiej sceny rockowej przygo-
towała dla swoich fanów wyjąt-
kowe wydarzenie. Po doskonale 
przyjętej trasie „Ira – The Best 
Of” zespół rusza w  nową trasę. 
Na koncertach nie zabraknie 
takich hitów, jak „Ona jest ze 
snu”, „Wiara”, „Mój dom” czy 
„Nadzieja”. Zespół zagra rów-
nież piosenki z  ostatnich lat 
twórczości zespołu, np. „Lon-
dyn 8.15”, „Nie daj mi odejść” 
czy „Dlaczego nic”.

Ira wystąpi o  godz. 19. Wej-
ściówki na parter kosztują 150 
i 160 zł, a na balkon – 130 zł.

Bilety na oba wydarzenia można 
kupić za pośrednictwem portalu 
www.kupbilecik.pl oraz ebilet.
pl. Szczegóły: agencjabrussa.pl.

red., mat. Agencji Brussa

Idealne na prezent
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Na gwiazdkę zafunduj sobie
 „Karnawał w Wiedniu”!
Wiele osób ma-

rzy o  tym, by 
karnawał spę-

dzić w  Wiedniu. Taki pre-
zent może być kosztowny, 
Agencja MSK Duo-Art pro-
ponuje więc alternatywę.  
17 stycznia 2024 r. sprowa-
dzi do Częstochowy Karna-
wałową Galę Operetkowo-
-Musicalową. Bilet na nią 
będzie z  pewnością dosko-
nałym świątecznym upo-
minkiem.

Ta propozycja zawita do na-
szego miasta po raz pierwszy! 
17 stycznia w  Klubie Politech-
nik odbędzie się Karnawałowa 
Gala Operetkowo-Musicalowa 
„Karnawał w Wiedniu”. Na nie-
zapomnianą muzyczną podróż 
zaprasza Agencja MSK Duo-Art.
Na scenie wystąpi 50 osób! Or-
kiestra Symfoniczna „Le Figa-
ro”, soliści (Iryna Marko, My-
khailo Gumennyi, Katarzyna 
Ryczkowa, Nazar Yakobenchuk, 
Serhii Androshchuk, Eleonora 
Djulik i  Olexandr Forkushak) 
i balet! To artyści biorący udział 
w największych polskich i świa-
towych projektach. Reprezen-
tują najwyższy poziom i kunszt. 
Bawią i  wzruszają publiczność 
opowiadając historie pisane 
muzyką.
- Zapraszamy na ucztę dla duszy 
przy akompaniamencie wspa-

niałej orkiestry pod batutą zna-
komitego dyrygenta. Zabrzmią 
klasyczne walce Straussa, a tak-
że inne znane melodie klasyków 
zachodnioeuropejskich, pol-

skich i  ukraińskich – zachęca 
organizator wydarzenia Agencja 
MSK Duo-Art.
Jak będzie wyglądał pro-
gram styczniowego koncertu? 

W  pierwszej części zabrzmią 
m.in. uwertura z  opery „We-
sele Figara”, duet „Dziewczęta 
z  Barselony” z  operetki „Cli-
wia”, „Usta milczą, dusza śpie-
wa” z  operetki „Wesoła wdów-
ka”, pieśń Torreadora z  opery 
„Carmen”, aria Figaro z  opery 
„Cyrulik sewilski” i finał pierw-
szego aktu z  operetki „Zemsta 
nietoperza”.

Druga część koncertu zachwyci 
widzów różnymi współczesnymi 
przebojami – od lat siedemdzie-
siątych do współczesności. Tego 
wieczoru zaśpiewają dla nich 
najlepsi soliści. Balet w  olśnie-
wających kreacjach przeniesie 
ich do magicznego świata muzy-
ki i tańca. Przepych i beztroska, 
radość z muzyki, muzyczne żarty 
i niespodzianki stworzą niezapo-
mniany, cudowny nastrój.
Usłyszymy choćby „Memory”, 
czyli piosenkę z musicalu „Cats”, 
szlagier „Brunetki, blondynki”, 
„Delilah” Toma Jonesa, „Allelu-
jah” Leonarda Cohena, „Rivers 
of Babilon” Boney M czy „We 
Are The Champions” Queen.
Ruszyła sprzedaż biletów na to 
wydarzenie. Kosztują 130 i  150 
zł. Można je kupić na biletyna.pl 
oraz www.kupbilecik.pl.
Zamówienia, informacje i bi-
lety grupowe  tel. 603 871 784

red., mat. MSK Duo-Art

Idealne na prezent
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Idą święta, czas rodzin-
nych spotkań przy suto 
zastawionych stołach 

i  błogiego lenistwa, które 
po świątecznych porząd-
kach i  gastronomicznych 
przygotowaniach, należy 
się szczególnie Paniom. 

Każdy z  nas marzy aby w  czasie 
świąt odpocząć od codziennej go-
nitwy, odstresować się i  spędzić 
czas z  bliskimi. Zasiadamy więc 
na długie godziny przy stole, na 
którym pojawiają się wspaniałe 
potrawy i  ciasta, rozmawiamy 
z  dawno niewidzianymi człon-
kami rodziny czy przyjaciółmi, 
jednym słowem - biesiadujemy. 

Choć taki sposób celebrowa-
nia Bożego Narodzenia sprawia 
wielką przyjemność i  wpisuje się 
w  bożonarodzeniową tradycję, to 
niestety, niesie ze sobą również 
konsekwencje, głównie dla nasze-
go zdrowia i  sylwetki. Aby unik-
nąć przejedzenia i nadmiarowych 
kilogramów zachęcamy do świą-
tecznych spacerów i  wycieczek. 
Jura zimą też jest piękna! Warto 
na przykład pokazać dzieciom 
trochę historii i  zwiedzić zamki 
na Szlaku Orlich Gniazd. Wspa-
niałym pomysłem na jednodnio-
wą, rodzinną wycieczkę będzie 
podbój zamków w  Ogrodzieńcu 
i Smoleniu. Nie jest tajemnicą to, 
że Szlak Orlich Gniazd jest źró-
dłem fantastycznych inspiracji 
dla licznych wypraw. Sam szlak 
biegnie niemal przez całą Wyży-
nę Krakowsko-Częstochowską. 
Skąd ta niemal poetycka nazwa? 
Dostarczyły ją ruiny i zamki zloka-
lizowane wzdłuż trasy. Budowano 
je najczęściej na szczytach wznie-
sień, pośród trudno dostępnych 
skał wapiennych. Stąd właśnie 
nazwa – „Orle Gniazda”. Pisząc 
o  szlaku (opiekuje się nim Zwią-
zek Gmin Jurajskich) warto do-
dać, że w 2012 r. otrzymał on Zło-
ty Certyfikat Polskiej Organizacji 
Turystycznej stając się najlepszym 
produktem turystycznym Polski.

Zamek na najwyższym 
wzniesieniu Jury 
Krakowsko-Częstochowskiej 
Ogrodzieniec

Zamek Ogrodzieniec w Podzam-
czu (jeden z najpopularniejszych 
obiektów na tym szlaku), jego 
historia sięga XIV w. Wzniesiono 
go za czasów Kazimierza Wielkie-
go na najwyższym wzniesieniu 
Jury Krakowsko-Częstochow-
skiej (515,5 m n.p.m.), czyli Gó-
rze Janowskiego, zwanej dawniej 
Górą Zamkową. Nową nazwę 
nadano dla upamiętnienia po-
dróżnika Aleksandra Janowskie-
go, jednego z pionierów polskiej 
turystyki i  założycieli Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Kra-

joznawczego, zaangażowanego 
w ratowanie przed zniszczeniem 
zamkowych ruin. Najwyższym 
punktem wzgórza jest skała Czu-
batka. Znajdujące się tutaj sku-
pisko wapiennych skał, tworzy 
tzw. skalne miasto. Ostańce 
o  fantazyjnych kształtach od 
lat przyciągają amatorów wspi-
naczki skałkowej. Warunki są tu 
zarówno dla wspinaczy począt-
kujących, jak i tych zdecydowa-
nie bardziej zaawansowanych. 
Same ruiny zamku znajdują się 
na skałach w  północnych zbo-
czach. Zamek Ogrodzieniec 
to miejsce z  burzliwą historią, 
dwukrotnie zdobyte i  spalone 
przez Szwedów w  trakcie poto-
pu w XVII w., dziś pełni funkcję 

Pomysły na świąteczne aktywności dla całej rodziny

Złoty Potok, źródło arch. Związku Gmin Jurajskich, fot. Lighthouse Media

Zamek w Mirowie, źródło arch. 
Związku Gmin Jurajskich,  

fot. Lighthouse Media
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tzw. trwałej ruiny (choć oczywi-
ście modernizowanej). Zbudowa-
no go w XIV w. z inicjatywy króla 
Kazimierza Wielkiego. Około 
1370 r. zamek stał się własnością 
Przedbora Brzezia h. Zadora. 
W kolejnych latach obiekt wielo-
krotnie zmieniał właścicieli. Oko-
ło 1523 r. przejęli go Bonerowie, 
krakowska rodzina kupiecka, 
bankierzy królewscy, właściciele 
żup wielickich, ludzie niezwy-
kle zamożni i  wpływowi. Ostat-
ni mieszkańcy opuścili zamek 
w 1810 r. Po II wojnie światowej 
w  latach 1949-1951 oraz 1964-
1973 państwo polskie wykonało 
prace konserwatorskie i  zabez-
pieczające, po których zamek 
Ogrodzieniec został udostępnio-
ny zwiedzającym. Warto dodać, 
że Ogrodzieniec na stałe wpisał 
się również w  historię kinema-
tografii – i to nie tylko polskiej. 
Dostarczył bowiem plenerów do 
realizacji m.in. „Janosika” Je-
rzego Passendorfera, „Rycerza” 
Lecha Majewskiego, „Zemsty” 
Andrzeja Wajdy, ale też hitu 
Netflixa, czyli serialu „Wiedź-
min” z Henrym Cavillem w roli 
głównej. Zamek czynny jest 
codziennie od poniedziałku do 
piątku w godz. 10-16, zaś w so-
boty i  niedziele w  godz. 10-18. 
Bilety w  cenie 25 zł normalny 
i  18 zł ulgowy można zakupić 
on-line. Szczegóły na stronie: 
www.zamek-ogrodzieniec.pl

Zamek Pilcza: miał być tu 
klasztor, była fabryka śrutu

Z Ogrodzieńca przenosimy się do 
miejscowości Smoleń (kierując 
się tym samym w okolice Pilicy), 

znanej przede wszystkim za spra-
wą zamkowych ruin. Wyrastająca 
ponad las wieża jest niezwykle 
charakterystycznym punktem 
w  krajobrazie. Zamek Pilcza 
znajduje się na terenie rezerwatu 

przyrody, który również nazywa 
się Smoleń. Obiekt pochodzi po-
noć z  XIII w. Budowla obronna 
(zapewne drewniana) zniszczona 
została na początku XIV w. pod-
czas walk Władysława Łokietka 
z królem Wacławem. Nowa, mu-
rowana warownia, wzniesiona 
została prawdopodobnie przez 
Ottona z  Pilczy herbu Topór. 
Pierwotną bryłę zamku stanowi-
ła niewielka kamienna budowla 
z  wysoką wieżą. Dopiero później 
dobudowano dwa zamki dolne. 
Na przełomie XIV i  XV w. rządy 
na Smoleniu sprawowała Elżbieta 
Pilecka-Granowska – trzecia żona 
Władysława Jagiełły. Kolejnymi 
właścicielami, po Pileckich, stali 
się w XVI w. Padniewscy. Jednak 
ten bogaty i  potężny ród potrze-
bował znacznie bardziej okazałej 
rezydencji. Stąd też właściciele 
Smolenia przenieśli się do Pilicy, 
gdzie postawili sobie nowy zamek. 
Opuszczona warownia w  Smole-
niu znacznie ucierpiała podczas 
wspomnianego już powyżej poto-
pu szwedzkiego. Dawniej plano-
wano przeznaczenie jej na klasz-
tor, jednak w połowie XIX wieku 
zamek został kupiony i częściowo 
odbudowany przez Romana Hu-
bickiego, który założył tu fabrykę 
śrutu „Batawia”. W  ostatnich la-
tach obiekt poddano gruntowej re-
witalizacji, której efekty mogą dziś 
podziwiać zwiedzający. Zamek 
czynny jest codziennie, w okresie 

Ogrodzieniec, źródło arch. Związku Gmin Jurajskich, fot. Lighthouse Media

Zamek Pilcza w Smoleniu, źródło arch. Związku Gmin Jurajskich, 
 fot. Lighthouse Media
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zimowym można go zwiedzać od 
poniedziałku do niedzieli w godz. 
10-15. Bilety normalne kosztują 
12 zł, a ulgowe – 9 zł (mieszkańcy 
gminy Pilica oraz dzieci do piątego 
roku życia mają wstęp darmowy). 
Można je kupić w kiosku koło par-
kingu. Aktualności dotyczących 
Zamku Pilcza w  Smoleniu moż-
na szukać na jego facebookowej 
stronie – https://www.facebook.
com/zamekpilczaSmolen  

A jeśli zimową porą spadnie 
śnieg…

Zimowa aura na razie nas nie 
rozpieszcza, ale jak to z  pogodą 
bywa, lubi zaskakiwać. Jeśli więc 
ku uciesze dzieci i narciarzy śnieg 
jednak spadnie, to polecamy po-
bliskie stoki, bowiem miłośnicy 
białego szaleństwa nie muszą je-
chać w góry, aby cieszyć się z jaz-
dy na nartach, swonboardzie czy 
sankach. Typowo zimowe sporty 
można uprawiać także na Jurze 
Krakowsko-Częstochowskiej 
oraz w okolicach Bełchatowa. Do 
każdego z  nich z  Częstochowy 
mamy zaledwie kilkadziesiąt ki-
lometrów.

Na Jurze, w pobliskiej 
gminie Pilica, mamy stoki 
narciarskie 

Stacja narciarska Cisowa ¬ poło-
żony 59 kilometrów od Często-
chowy stok (sztucznie naśnie-
żany) dysponuje trzema różnej 
trudności trasami narciarskimi. 
Na miejscu działa wyciąg orczy-
kowy i  talerzykowy. Do dyspo-
zycji narciarzy jest także wypo-
życzalnia sprzętu sportowego. 
Od poniedziałku do piątku stacja 
narciarska czynna jest od godz. 
14 do 20, zaś w soboty i niedziele 

od 10 do 20. Szczegóły na stronie:  
http://cisowa.pl/

Stok w Smoleniu

Kolejny stok w  gminie Pilica 
to Rodzinna Stacja Narciarska 
Smoleń-ski. Czynny także od go-
dziny 10 do 20. Na miejscu dwie 
trasy. Jeśli poprawią się warunki 
atmosferyczne to stacja będzie 
czynna od poniedziałku do piątku 

w  godz. 14-20, a  w  soboty i  nie-
dziele od 9 do 20. Szczegóły na 
stronie: http://smolen-ski.pl/
Bełchatów / Góra Kamieńsk 
Nowoczesny, dobrze przygoto-
wany stok dla amatorów białego 
szaleństwa. Przygotowany za-
równo dla początkujących, jak 
i  średniozaawansowanych snow-
boardzistów i  narciarzy. Główna 
trasa o  długości 760 m, szero-
kości od 30 do 150 m i  różnica, 

wzniesień -  123 m. Cały stok jest 
oświetlony, sztucznie naśnieżany, 
ratrakowany, a  u  jego podnóża 
czeka na narciarzy pełne zaple-
cze gastronomiczne i  sanitarne 
oraz parking dla 500 samo-
chodów. Szczegóły i  informacje 
o uruchomieniu stoku na stronie:  
http://gorakamiensk.info

red., źródło arch. Związku Gmin 
Jurajskich fot. Lighthouse Media

Cisowa, źródło arch. Związku Gmin Jurajskich fot. Lighthouse Media

Skały Rzędkowickie, źródło arch. 
Związku Gmin Jurajskich,  

fot. Lighthouse Media
Jerzmanowice - Skała Powroźnikowa, źródło arch. Związku Gmin 

Jurajskich, fot. Lighthouse Media
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Czy warto w tym roku wnioskować o kredyt 2%?

Bezpieczny Kredyt 2% 
to rządowy system 
dopłat do kredytu na 

zakup pierwszego mieszka-
nia lub domu, a  także na 
jego budowę i  wykończe-
nie. Na etapie tworzenia 
programu rząd planował, 
że w 2023 roku obejmie on 
kredyty na wysokość około 
3,2 mld zł. Już teraz wiemy 
jednak, że wartość ta zo-
stała przekroczona ponad 
czterokrotnie. Co więcej, 
wciąż nie jest pewne, jak 
sytuacja ta przełoży się na 
dalszy rozwój programu 
w 2024 roku.

Bezpieczny Kredyt 2%
 w liczbach

Jak informuje Ministerstwo 
Rozwoju i  Technologii, do 16 
listopada podpisanych zostało 
ponad 37 tysięcy umów o  Bez-
pieczny Kredyt 2%. Oznacza 
to, że poprzez hipoteki z dopła-
tą Polacy pożyczyli już ponad  
15 miliardów złotych, co stano-
wi niemal 4,5-krotnie wyższą 
wartość w  porównaniu do tej 
założonej początkowo. To jed-
nak nie wszystko. Jak można 
zaobserwować na przestrzeni 
ostatnich tygodni, każdy kolej-
ny dzień roboczy dodaje do tej 
kwoty niemal ćwierć miliarda 
złotych. Jeżeli prawidłowość 
ta zostanie zachowana, istnieje 
bardzo duże prawdopodobień-
stwo, że program przekroczy 
swój plan na 2023 roku ponad 
5-krotnie.
Z  czym to się wiąże? Musimy 
pamiętać, że program Bezpiecz-

ny Kredyt 2% nie zakładał żad-
nych limitów wniosków kredy-
towych na 2023 rok. Dopłaty 
nadprogramowe wchodzą więc 
w pulę na przyszły rok – a  jest 
ich już naprawdę sporo. Jak po-
daje BGK, 677 mln zł z 941 mln 
zł budżetu zaplanowanego na 
2024 rok to wartość dotyczą-
ca wyłącznie zawartych umów 
kredytowych. Rezerwacja środ-
ków następuje bowiem dopiero 
w dniu rejestracji wniosku przez 
bank kredytujący. I  chociaż 
część złożonych wniosków du-
bluje się (dotyczy to osób, któ-
re złożyły wniosek kredytowy 
w kilku bankach), to i tak należy 
liczyć się z tym, że budżet zapla-
nowany na realizację programu 
Bezpieczny Kredyt 2% zbliża się 
ku końcowi.

Nadchodzący koniec 
programu dopłat do kredytu 
2% – co to oznacza dla 
przyszłego kredytobiorcy?

W zapisach ustawy została prze-
widziana procedura w  sytuacji, 

w  której środki w  programie 
Bezpieczny Kredyt 2% zbliżałyby 
się do ustalonej wartości. Biorąc 
jednak pod uwagę fakt, że rząd 
nie określił limitu na rok 2023, 
wnioski kredytowe złożone 
w tym roku wchodzą w przyszło-
roczną pulę. Pewne wątpliwości 
budzi jednak sytuacja, w  której 
dana osoba złoży wniosek kredy-
towy i dostarczy go do banku, ale 
nie zostanie on zarejestrowany 
do 31 grudnia 2023 roku.
O tym, jak będzie przebiegać taki 
proces, informuje BGK, który 
jest operatorem programu rzą-
dowego. Zgodnie z  art. 43 ust. 
3 ustawy o  pomocy państwa 
w  oszczędzaniu na cele miesz-
kaniowe banki są zobowiązane 
do zarejestrowania wszystkich 
dostarczonych wniosków (za wy-
jątkiem wniosków negatywnych 
i  rezygnacji kredytobiorców) 
i  umów zawartych w  ramach 
programu Bezpieczny Kredyt 
2% w  2023 roku do 7 stycznia  
2024 roku. Przed tą datą BGK 
nie opublikuje komunikatu 
o wstrzymaniu przez banki przyj-

mowania nowych wniosków kre-
dytowych. Jeżeli jednak okaże 
się, że limit dopłat na 2024 rok  
zostanie do tej pory wyczerpany, 
BGK poinformuje o  tym w  BIP 
najwcześniej 8 stycznia 2024 
roku. Wówczas bank kredytu-
jący będzie mógł odmówić przy-
jęcia nowego wniosku kredyto-
wego.

Bezpieczny Kredyt 2% 
– czy warto wnioskować 
o dopłatę w 2023 roku?

Informacja o  tym, że komu-
nikat BGK zostanie wydany 
dopiero na początku stycznia 
przyszłego roku, jest pozytyw-
ną wiadomością z  punktu wi-
dzenia klienta. Wstrzymanie 
przyjmowania nowych wnio-
sków nastąpi dopiero dzień po 
opublikowaniu takiego komu-
nikatu, w związku z czym istnie-
je duże prawdopodobieństwo, 
że do 2-3 stycznia 2024 roku  
będzie można skorzystać z  sys-
temu dopłat rządowych do za-
kupu wymarzonego M. Koniec 
składania nowych wniosków nie 
powinien wpływać bowiem na 
wnioski, które już zostały złożone.
Jak widać, pomimo tego, że zbli-
ża się koniec roku, wciąż mamy 
jeszcze ogromne szanse na za-
kup nowego mieszkania w  ra-
mach Bezpiecznego Kredytu 2%. 
Wszelkie zmiany w  tej kwestii 
będą przekazywane przez rząd 
na bieżąco, dlatego póki co mo-
żemy podejmować działania 
związane z zakupem mieszkania 
w tej formie finansowania.

mat. Nowa Deweloper



27gazetaregionalna.com
GRUDZIEŃ 2023

Magazyn CZAS na Częstochowę

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego Roku składam najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności. 
Niech świąteczne dni przyniosą radość, 
spokój i harmonię, a Nowy Rok 2024 
będzie czasem sukcesów i satysfakcji 
zarówno w życiu zawodowym, jak i osobistym.
 
prof. dr hab. Anna Wypych-Gawrońska
Rektor Uniwersytetu Jana Długosza w Częstochowie
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Biuro sprzedaży
510 223 297, 510 223 631
www.deweloper.cognor.eu

Nie tylko Parkitka. Na Rakowie ruszyła 
budowa nowego bloku mieszkalnego
W  Częstochowie 

powstaje dużo 
nowoczesnych 

osiedli wielorodzinnych, 
bowiem to właśnie ten typ 
nieruchomości najefek-
tywniej zaspokaja potrze-
by mieszkaniowe. Pod tym 
względem najintensywniej 
rozwija się dzielnica Czę-
stochówka-Parkitka, gdzie 
szybko rosną bloki miesz-
kalne. Wychodząc naprze-
ciw potrzebom osób, które 
z  różnych względów nie 
chcą zamieszkać w  tej czę-
ści miasta firma Cognor 
Deweloper postanowiła 
rozpocząć budowę nowego 
bloku przy ul. Limanow-
skiego na Rakowie.

Najnowszy projekt Cognor De-
weloper powstaje w  dzielnicy 
nierozerwalnie związanej z  po-
łożoną nieopodal Hutą Czę-
stochowa i  klubem piłkarskim 
Raków Częstochowa. Ostatnie 
sukcesy czerwono-niebieskich 
sprawiają, że ulicę Limanow-
skiego zna już cała Polska. To 
właśnie przy tej ulicy ruszyła 
budowa kameralnego, trzypię-
trowego bloku. Co ważne, pod 
względem architektonicznym 
inwestycję wkomponowano 
w  otaczającą przestrzeń miej-
ską, dzięki czemu nowa nieru-
chomości nie zaburza wyglądu 
okolicy.

- O  ile nic nie stanie na prze-
szkodzie, na wiosnę 2024 roku, 
lokatorzy bloku przy ul. Li-
manowskiego będą w  trakcie 
urządzania swoich mieszkań. 
W  pierwszym kwartale przy-
szłego roku planowane jest bo-
wiem oddanie ich do użytku. 
Do tej pory wszystkie prace idą 

zgodnie z  harmonogramem – 
zapewnia inwestor. 

W  kameralnym, trzypiętrowym 
budynku powstanie w  sumie  
17 mieszkań. Będą to lokale 2,  
3 i  4 pokojowe o  zróżnicowa-
nych metrażach od 31 m2 do 
84 m2. Praktyczne i  funkcjo-
nalnie zaprojektowane wnętrza 
zapewnią wygodne życie, zaś 
wysoka jakość materiałów wy-
korzystanych do budowy blo-
ku z  pewnością będzie miała 
wpływ na niższe koszty użytko-
wania. Wszystkie mieszkania 
na piętrze wyposażone będą 
w  duże balkony, zaś te na par-
terze w przestronne tarasy. Lo-
kale usytuowane na ostatniej 

kondygnacji posiadają skosy, 
które umożliwią oryginalną 
i  funkcjonalną aranżację prze-
strzeni. Do dyspozycji lokato-
rów przewidziano w  projekcie  
4 komórki zlokalizowane na 
ostatniej kondygnacji, zaś kom-
fort przemieszczania się do wła-
snego mieszkania zapewni no-
woczesna i cichobieżna winda.

Inwestor nie zapomniał o przy-
jaznym otoczeniu i  funkcjonal-
nym zagospodarowaniu prze-
strzeni wspólnej. Blok otoczony 
będzie zróżnicowaną zielenią, 
a  mieszkańcy parterów będą 
mieli możliwość wypoczynku 
we własnych, przestronnych 
ogródkach przynależnych do 

każdego z mieszkań. Teren wo-
kół budynku zostanie wybruko-
wany i dobrze oświetlony, a po-
czucie bezpieczeństwa zapewni 
ogrodzenie całego terenu oraz 
instalacja domofonowa i  au-
tomatycznie sterowane bramy 
- wjazdowa i  wyjazdowa. Zmo-
toryzowani mieszkańcy będą 
mieli do dyspozycji 14 zewnętrz-
nych miejsc postojowych, a dla 
zainteresowanych przewidziano 
3 oddzielne, indywidualne ga-
raże. 

Ważnym aspektem przy wybo-
rze mieszkania jest jego lokali-
zacja. Ulica Limanowskiego jest 
dobrze skomunikowana z resztą 
miasta poprzez niedalekie są-
siedztwo linii tramwajowej oraz 
przystanku autobusowego. To 
miejsce o  znakomicie rozwi-
niętej infrastrukturze. W  po-
bliżu znajdują się przedszkola, 
szkoły, ośrodki zdrowia, sklepy 
różnych sieci handlowych oraz 
punkty usługowe. Amatorzy 
aktywnego wypoczynku będą 
mogli korzystać z  położonego 
nieopodal basenu lub pobiegać 
w  parku miejskim, zaś cykli-
ści mają do dyspozycji ścieżkę 
rowerową wiodącą wprost do 
jurajskiego Olsztyna. 

Uruchomienie na preferencyj-
nych warunkach kredytu hi-
potecznego Bezpieczny Kredyt  
2 proc. z  pewnością ułatwi za-
kup pierwszego mieszkania. 
Warto więc zapoznać się z  tak 
ciekawą ofertą jak projekt Li-
manowskiego Mieszkania, re-
alizowaną przez doświadczo-
nego inwestora – firmę Cognor 
Deweloper. Szczegółowe infor-
macje można uzyskać w Biurze 
Sprzedaży:  
510 223 297; 510 223 631.

COGNOR HOLDING S.A. Sp. Komandytowa
ul. Zielona 26, 42-360 Poraj
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Przedstawiciele częstochowskiego sportu podsumowują 2023 rok. 

Czego sobie życzą na rok 2024?
Zbliżające się święta 

Bożego Narodzenia 
i  końcówka roku to 

czas podsumowań i życzeń. 
„Gazeta Regionalna” popro-
siła przedstawicieli często-
chowskiego sportu o krótkie 
podsumowanie mijającego 
2023 roku, a także o to, cze-

go życzą sobie w nadchodzą-
cym, nowym 2024 roku…

2023 rok był udany dla często-
chowskiego sportu. Pierwsze 
i  historyczne mistrzostwo Pol-
ski wywalczyli piłkarze Rakowa 
Częstochowa. Po raz pierw-
szy zagrali też w  fazie grupo-

wej Ligi Europy rozgrywając 
w  europejskich pucharach  
14 meczów. Do Plus Ligi czyli 
najwyższej klasy rozgrywko-
wej w Polsce awansował Exact 
Systems Norwid Częstocho-
wa. Tym samym Częstochowa 
ma ponownie siatkówkę na 
najwyższym poziomie. Medal 

w mistrzostwach Polski wywal-
czyły też tenisistki stołowe Be-
betto AZS UJD Częstochowa, 
a  także reprezentowały miasto 
w  europejskich pucharach. Po 
awansie częstochowskich siat-
karzy do Plus Ligi Częstochowa 
ma 4 drużyny w  najwyższych 
ligach…

Alina Dobrzańska,

prezes KS Częstochowianka Częstochowa

To był rok ciężkiej, wytężonej pracy, która ostatecznie doprowadziła 
nas do celu jakim jest m.in. organizacja zajęć sportowych dla 
dzieci, młodzieży z Częstochowy i okolic, promocja kultury fizycznej. 
Pracowaliśmy ciężko w  lidze centralnej oraz w  szkoleniu dzieci 
i  młodzieży by rozwój podopiecznych zapewnić aż do ligi krajowej. 
Pracowaliśmy na przyszłość Częstochowianki nie zapominając o  jej 
długiej historii, osobach, które ją tworzyły. Częstochowianka to 87 letnia tradycja. Dziś jestem bardzo 
wdzięczna każdej osobie zaangażowanej w działalność klubu, za pracę, zaufanie oraz okazane wsparcie. 
Reasumując Częstochowianka to aktualnie społeczność, w której tętni życie, to 12 trenerów, akademia 
szkoląca dzieci od 5 roku życia, młodzież w każdej kategorii wiekowej oraz II liga krajowa, to miejsce dla 
każdej dziewczynki. Nabór trwa przez cały rok do trzech grup, do tego odpowiednio dostosowanych.

Dlatego też, na nadchodzący rok życzę nam Szanowni Państwo przede wszystkim zdrowia, siły, 
wytrwałości w podejmowanych działaniach, które zwieńczą przyszły rok sukcesem. Życzliwych ludzi 
wokół siebie, radości i nieustającej nadziei.

Patrycja Świącik-Jeż,

dyrektor Włókniarza Częstochowa

W  minionym sezonie mieliśmy 
prawdziwy miks emocji. 

W  zakończonych rozgrywkach 
przeżywaliśmy bowiem chwile 
radości i  wielkiej dumy z  tego, 
jak na tle rywali prezentowali się nasi zawodnicy. Były jednak 
i takie mecze, po których zakończeniu nikomu nie było specjalnie 
do śmiechu. Taki jest jednak zawodowy sport. Składa się on 
przecież z  sukcesów, ale też porażek. Jazda w  PGE Ekstralidze, 
gdzie za rywali ma się najlepsze zespoły w Polsce, to doskonały 
trening pokory i  zdrowego podejścia do rywalizacji. Ostatecznie 
sezon 2023 zakończyliśmy na wysokim 4. miejscu. Tym razem bez 
medalu, ale wnioski zostały wyciągnięte. Czy w  przyszłym roku 
poprawimy tegoroczne miejsce? Tego Państwu i samej sobie życzę, 
ale z podobnymi aspiracjami wystartują przecież nasi rywale. To, 
na co na pewno liczę, to atrakcyjne dla Kibiców mecze z naszym 
udziałem — pełne emocji i  walki od pierwszego do ostatniego 
biegu. Sezonu bez kontuzji i  problemów organizacyjnych. Na 
zakończenie pragnę życzyć Państwu wszystkiego, co najlepsze 
na zbliżające się Święta Bożego Narodzenia oraz szampańskiej 
zabawy sylwestrowej w  gronie rodziny i  przyjaciół. Naładujecie 
baterie, odpocznijcie na tyle ile to możliwe od pracy zawodowej, 
codziennych trosk i problemów, i mam nadzieję, że już wkrótce 
spotkamy się na domowych meczach Włókniarza Częstochowa!

Konrad Gerega,

trener Skry Częstochowa

Rok 2023 był dla klubu na pewno rokiem trudnym i pełnym wyzwań, 
jednocześnie dawał satysfakcję z pracy i mobilizował nas do dalszego 
rozwoju. W  przyszłym roku życzę całemu klubowi, więcej sukcesów 
i pomyślności w realizacji założonych planów.



31gazetaregionalna.com
GRUDZIEŃ 2023

Magazyn CZAS na Częstochowę

REKLAMA REKLAMA

Janusz Danek,

prezes SFC, Lwy Częstochowa

Kolejny już 29. rok od powstania Speedway Fan 
Clubu za nami. Dwukrotnego laureata Pucharu Fair 
Play. Założonego przez pasjonatów - społeczników, 
których połączyła, wielka miłość do sportu żużlowego, 
z którego powstał, zrodził się speedrower w naszym 
mieście! To był dobry rok speedrowerowy dla klubu 
z  Częstochowy. Zawodnicy Lwy Avia Częstochowa zostali drużynowym wicemistrzem 
Polski Młodej Superligi. Mamy też wiele innych sukcesów sportowych we wszystkich 
kategoriach wiekowych, drużynowych, parowych i indywidualnych. Organizacyjną klasę 
pokazaliśmy przy wydarzeniach: II Międzynarodowego Memoriału Ludzi Sportu, Finałów 
IMP, GP Żaków, Pikniku Olimpijskiego i po raz 28 wydarzenia dla dzieci niepełnosprawnych 
,,Gwiazdy Sportu i  Estrady Dzieciom”. Złotymi zgłoskami zapiszemy międzynarodowe 
sukcesy: Tomasza Włodarczyka czyli drużynowe i parowe MŚ w Australii oraz sukcesy 
trenera Lwów/Avia i Kadry Polski Tomasza Pokorskiego: 5 drużynowych i parowych MŚ 
dla Polski! Sytuacja bez precedensu! Na nowy 2024 rok życzę wszystkim dużo zdrowia, 
a naszym częstochowskim sportowcom dużo zwycięstw i sukcesów. Oby ten nadchodzący 
rok był dla nas i dla częstochowskiego sportu jeszcze leszy niż 2023 rok!

Jakub Kardyński,

prezes KS Silesia Częstochowa

Rok 2023 był dla naszej drużyny bardzo udany, 
kończymy go plasując się na pozycji lidera grupy 
III. W  nadchodzącym Nowym Roku życzymy sobie 
i  całej sportowej Częstochowie dużo pomyślności, 
sukcesów i  realizacji wyznaczonych celów. Niech 
rok 2024 będzie dla Nas wszystkich rokiem pełnym 
zdrowia, rozwoju, wyjątkowych osiągnięć i niezapomnianych emocji.

Adam Stępniak

prezes AZS Częstochowa

Za nami bardzo trudny rok. Musieliśmy podjąć 
strategiczne decyzje dotyczące naszych seniorskich 
drużyn. Nie zgłosiliśmy żadnej drużyny siatkarskiej 
do rozgrywek, a  koszykarze w  dużej mierze nasza 
młodzież grają w  lidze śląskiej. Skupiliśmy się na 
organizacji zajęć i  treningów dla dzieci i młodzieży, 
a  także dla studentów częstochowskich uczelni. Zorganizowaliśmy po raz kolejny 
Integracyjne Mistrzostwa Polski w bilardzie i kręglach. Zwiększyliśmy ilość koszykarskich 
grup młodzieżowych w AZS Częstochowa. Zorganizowaliśmy akcję lato i półkolonie 
w mieście dla dzieci i młodzieży jako AZS Częstochowa.

Wszystkim życzę dużo zdrowia i sukcesów sportowych. Liczymy, że w kolejnych latach 
uda nam się wrócić na areny ogólnopolskie w koszykówce i siatkówce. I tego życzymy 
naszym kibicom i sobie.

Dawid Szwarga,

trener Rakowa Częstochowa

Sentymentalnie się zrobi jak zacznę wspominać ten 
rok. Myślę że nie spodziewałbym się przychodząc 
tutaj do klubu, że tak dużo wydarzy się przez jeden 
rok. Wydarzyło się bardzo dużo. Zaczynając od 
pierwszego mistrzostwa Polski dla Rakowa i  to 
w  takim stylu zdecydowanym. Byłem członkiem 
sztabu szkoleniowego. Następnie udział w  finale Pucharu Polski, który uważam, 
że pomimo braku zwycięstwa również jest czymś dużym, bo w Pucharze Polski nie 
przegraliśmy od kilku edycji nie licząc oczywiście rzutów karnych. No i  finalnie ta 
przygoda w europejskich pucharach i łączenie europejskich pucharów z rozgrywkami 
w PKO BP Ekstraklasie i Pucharze Polski. Myślę, że dla każdego trenera rozegranie tak 
dużej liczby meczów w tak krótkim czasie (35 spotkań – red.) to będzie doświadczenie, 
które będzie można wspominać latami i tak z pewnością będzie w moim przypadku.

Życzenia? Myślę, że życzyłbym sobie tego, aby Raków nadal pokazywał w nowym roku 
to, co pokazywał w tej rundzie. Czyli dobrą organizację gry, aby Raków charakteryzował 
się swoim DNA, które doprowadzi nas do walki o jak najwyższe cele. Nie będę tutaj 
oczywiście klasyfikował i  mówił o  konkretnych trofeach, ale wszyscy wiedzą, o  co 
walczy Raków. My się musimy skupić na tym, co ma wpływ na wynik i co jest przyczyną 
osiągnięcia dobrego wyniku. Jestem przekonany, że kibice, którym życzę wesołych 
świąt, będą zadowoleni i usatysfakcjonowani w nowym roku z gry Rakowa.

Łukasz Żygadło,

dyrektor sportowy KS Exact Systems Hemarpol 
Częstochowa

W  imieniu KS Norwid Częstochowa, pragnę złożyć 
najserdeczniejsze życzenia świąteczne. Rok 2023 
był dla naszego klubu i  częstochowskiej siatkówki 
wyjątkowy - po 20 latach awansowaliśmy do Plus 
Ligi, przywracając siatkówkę najwyższego poziomu 
do Częstochowy. W 2024 roku dążymy do dalszych osiągnięć, pragnąc kontynuować 
naszą sportową pasję. Życzymy Wam zdrowia, radości i determinacji, by każdy dzień 
był krokiem ku lepszej przyszłości. Oby ten rok był dla nas wszystkich czasem rozwoju 
i sukcesów. Wesołych Świąt i szczęśliwego Nowego Roku!

AK, MR-K, Fot: archiwum KS Silesia Częstochowa, archiwum Janusza Dan-
ka, Grzegorz Misiak (Włókniarz Częstochowa), archiwum Aliny Dobrzańskiej, 
Marek Osuchowski (Exact Systems Hemarpol Częstochowa), Skra Często-
chowa, MR-K, AK
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Raków Częstochowa zakończył grę w europejskich pucharach. 

Rozegrał 14 meczów...
Piłkarze Rakowa Czę-

stochowa 14 grudnia 
meczem z  włoską 

Atalantą Bergamo zakoń-
czyli swój udział w europej-
skich pucharach. Często-
chowianie rozegrali łącznie 
14 meczów promując klub 
w 7 państwach.

Gra piłkarzy Rakowa Częstocho-
wa w  europejskich pucharach 
składała się z dwóch etapów. Mi-
strzowie Polski na początku ry-
walizowali w eliminacjach do Ligi 
Mistrzów. I  w  tych eliminacjach 
przynieśli sobie i swoim kibicom 
wiele radości. Raków w pierwszej 
rundzie dwa razy pokonał mi-
strza Estonii Florę Tallin. W dru-
giej rundzie czerwono-niebiescy 
wyeliminowali mistrza Azerbej-
dżanu Qarabag Agdam. W  trze-
ciej rundzie eliminacji drużyna 
trenera Dawida Szwargi dwa razy 
pokonała mistrza Cypru Aris Li-
massol. Dzięki temu częstochow-
ski klub był już pewny gry w fazie 
grupowej Ligi Europy.

Na ostatniej prostej, czyli 
w  czwartej rundzie eliminacji 

na drodze Rakowa stanął mistrz 
Danii FC Kopenhaga. Część kibi-
ców była zadowolona z  takiego 
obrotu sprawy, bo był to jeden 
z  teoretycznie słabszych zespo-
łów, na które mógł trafić Raków. 
Częstochowscy piłkarze po zacię-
tym dwumeczu okazali się jed-
nak gorsi od duńskiego zespołu. 

Raków przegrał w Sosnowcu 0:1, 
a w Kopenhadze w rewanżu zre-
misował 1:1. Zabrakło niewiele, 
ale  jednak... Do fazy grupowej 
Ligi Mistrzów awansował zespół 
z Danii, a częstochowianie po raz 
pierwszy w  swojej historii mieli 
zapewnioną grę w  fazie grupo-
wej Ligi Europy.

Jak się ostatnio okazało, drużyna 
z  Kopenhagi sprawiła dużą nie-
spodziankę w swojej grupie. Za-
raz po losowaniu, gdy Duńczycy 
znaleźli się w grupie z Bayernem 
Monachium, Manchesterem 
United i  Galatasaray Stambuł 
nie dawano im zbyt wielu szans. 
Niektórzy wręcz twierdzili, że FC 

Sosnowiec. Raków – Atalanta 0:4
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Kopenhaga nie wygra meczu, 
inni zaś, że nie zdobędzie punk-
tu... Tymczasem zespół Kamila 
Grabary wygrał 2 mecze, 2 zre-
misował, zajął 2. miejsce w gru-
pie za Bayernem Monachium 
i  awansował do dalszych gier 
w  Lidze Mistrzów! Duńczycy za 
swoimi plecami zostawili słynny 
MU i Turków ze Stambułu...
Po odpadnięciu z  eliminacji do 
Ligi Mistrzów przyszedł czas 
na debiut w  fazie grupowej eu-
ropejskich pucharów. Raków 
trafił do Ligi Europy i rywalizo-
wał w grupie z włoską Atalantą 
Bergamo, portugalskim Spor-
tingiem Lizbona i  austriackim 
Sturm Graz. Wszystkie te zespo-
ły miały większe budżety i zde-
cydowanie większe doświadcze-
nie na arenie międzynarodowej. 
Faworytami grupy byli Włosi 
i  Portugalczycy. I  ci nie zawie-
dli. Raków miał walczyć z  au-
striackim Sturm o  3. miejsce 

w  grupie i  awans do fazy play-
-off Ligi Konferencji Europy, 
czyli trzeciego pod względem 
ważności europejskiego pucha-
ru (po Lidze Mistrzów i po Lidze 
Europy). Raków przed ostatnią 
kolejką miał na koncie 4 punkty, 
tak jak Sturm Graz. W ostatniej 
kolejce rozegranej 14 grudnia 
2023 roku częstochowianie po-
dejmowali zwycięzcę grupy Ata-
lantę, a  Sporting gościł Sturm. 
Aby myśleć o  awansie, Raków 
musiał osiągnąć lepszy wynik od 
Sturm. Niestety, ale częstocho-
wianie ku dużemu zaskoczeniu 
przegrali aż 0:4 z  rezerwami 
Atalanty (trener Atalanty nie 
zabrał ze sobą do Polski, kilku 
podstawowych zawodników, 
a dał szansę gry młodzieży z ze-
społu rezerw) i nie trzeba było 
patrzeć na wynik z  Portugalii. 
A tam Sporting pokonał Sturm 
Graz 3:0, więc w Sosnowcu pił-
karzom Rakowa do awansu wy-

Tallin. Flora – Raków 0:3

Limassol. Aris – Raków 0:1

Kopenhaga. FC- Raków 1:1
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starczał remis z „drugim garni-
turem” Atalanty...

Piłkarze Rakowa w  2023 roku 
odwiedzili 7 państw i  zagra-
li na stadionach w: Tallinie, 
Baku, Limassol, Kopenhadze, 
Bergamo, Lizbonie i Grazu. Ta-
kiego sezonu jeszcze nigdy nie 

mieli. Licząc mecz finału Su-
perpucharu Polski, 18 spotkań 
w PKO BP Ekstraklasie, 2 me-
cze w Fortuna Pucharze Polski 
i 14 w europejskich pucharach, 
to podopieczni trenera Dawid 
Szwargi od początku sezonu 
rozegrali 35 oficjalnych spo-
tkań, czyli tyle, ile co niektóre 

zespoły z  PKO BP Ekstraklasy 
będą mieć dopiero w  maju... 
2024 roku...
Grę Rakowa trzeba ocenić na  
4 z plusem, bo piłkarze dostar-
czyli swoim kibicom nowych 
przygód i  niezapomnianych 
emocji. Trzeba mieć też na-
dzieję, że wiosną Raków będzie 

mógł bardziej skupić się na grze 
w PKO BP Ekstraklasie, szybko 
odrobi straty do czołówki, po-
walczy o  podium i  w  kolejnym 
sezonie ponownie zaprezentuje 
się na arenie międzynarodowej. 
I oby efekty były jeszcze lepsze...

MR-K, AK, fot: AK

Lizbona. Sporting – Raków 2:1

Graz. Sturm – Raków 0:1

Bergamo. Atalanta – Raków 2:0
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www.bauland.pl

Wesołych świąt
Życzymy spokojnych, zdrowych i magicznych świąt!

Niech te dni będą spokojne, spędzone w gronie najbliższych!
Zadowolenia z wykonanych projektów, 

nowych pomysłów na to co w przyszłości!
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Skra Częstochowa to 
nie tylko pierwsza 
drużyna męska wy-

stępująca na poziomie cen-
tralnym oraz licząca około 
500 dzieciaków Akademia, 
ale także sekcja kobiet. Pił-
karki klubu spod Jasnej 
Góry grają w Orlen 1 Lidze 
i walczą o awans do najwyż-
szej klasy rozgrywkowej 
w Polsce.

Sekcja żeńska Skry została 
utworzona w  2019 roku. Od 
tego momentu zawodniczki 
częstochowskiej drużyny w  im-

ponującym stylu pokonywały 
kolejne przeszkody i  przebyły 
drogę, która zaprowadziła je 
na zaplecze Ekstraligi kobiet. 
Kolejnym celem drużyny jest 

awans na najwyższy szczebel 
rozgrywkowy w Polsce.

Piłkarki Skry mają wszelkie atu-
ty, by walczyć w bieżącym sezo-

nie o najwyższe cele. Zajmują 5. 
miejsce w tabeli, ale do pozycji 
premiowanej awansem tracą za-
ledwie dwa punkty. Zimą zrobią 
wszystko, by pod okiem trenera 
Patryka Mrugacza jak najlepiej 
przygotować się do kolejnej fazy 
rozgrywek.

Warto dodać, że w  zespole Skry 
Ladies występuje wiele młodych, 
perspektywicznych zawodniczek, 
które mogą stanowić o sile druży-
ny przez długie lata.

KS-Skra, fot. Adam Ozieriański, 
KS-Skra

Skra Ladies walczą o awans na najwyższy szczebel rozgrywkowy
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Sporty motorowe – niesamowita dawka adrenaliny

W  świecie motor-
sportu istnie-
ją osobowości, 

które swoją determinacją, 
zaangażowaniem i umiejęt-
nościami na torze zdobywa-
ją serca fanów. Do takich 
osób należy z pewnością re-
prezentujący barwy Polaris 
Polska ¬ Adam Krysiak. 

Związany z  podczęstochow-
skimi Rudnikami zawodnik 
zaliczył kolejny bardzo udany 
sezon. Rok 2023 okazał się dla 
Adama Krysiaka okresem nie-
zwykłych sukcesów i  niezapo-
mnianych zwycięstw. Zakończył 
sezon jako Mistrz Polski, a dzię-
ki swojej niesamowitej jeździe 
zdobył serca i szacunek nie tyl-
ko widzów, ale i kolegów z toru.

W  jednym z  najtrudniejszych 
wyścigów ATV, którym jest bez 
wątpienia Rallye Breslau 2023 
(6 dni ścigania, ponad 1.200 
km jazdy, nocne rajdy, słońce 
i  błoto) Krysiak stanął na naj-
wyższym stopniu podium, de-
monstrując wyjątkową zdolność 
do pokonywania wyzwań tere-
nowych i wyścigowych.

Swoją znakomitą dyspozycję 
ponownie potwierdził podczas 
Rajdu Niepodległości, gdzie 
zajął imponujące drugie miej-
sce. Balkan Offroad Rallye oraz 
Hungarian Baja Poland to kolej-
ne imprezy, na których Krysiak 
zaprezentował swoje umiejęt-
ności, plasując się dwukrotnie 
na trzecim miejscu podium. 
To jednak nie koniec listy jego 
osiągnięć. Adam Krysiak trium-

fował także w  Rajdzie Polskiego 
Safari, doskonale radząc sobie 
w  ekstremalnych warunkach te-
renowych. Nie można także po-
minąć jego udziału w Orlen Super 
Race, gdzie w piątej rundzie zajął 
drugie miejsce, a w rundzie szó-

stej stanął na najwyższym stop-
niu podium.
Poza światem sportu, Adam 
Krysiak realizuje się jako przed-
siębiorca. Zawodowo zajmuje 
się prowadzeniem firmy, znanej 
w  regionie częstochowskim - 

Hurtowni Budowlanej Bauland, 
znakomicie łącząc sportową pasję 
z biznesowymi aspiracjami.

red., mat. i  fot. PZM.pl, Hel-
las Rally Raid, Rallye Breslau, 
HunGarian Baja 
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„Ziemia ma muzykę dla tych, którzy jej słuchają”

Świat ma w sobie magię, 
ale musimy ją dostrze-
gać codziennie. To, jak 

go widzimy, zależy tylko od 
nas samych. Dobry samochód 
to nie wszystko. Cieszmy się 
z małych rzeczy – mówi czę-
stochowski podróżnik Kuba 
„Qba” Bociąga. Rozmowa od-
była się przy okazji premiery 
jego drugiej książki. 

Choć tytuł książki to „100 
krajów przed czterdziest-
ką”, na koncie masz ich 
chyba więcej?

Kuba „Qba” Bociąga: Tak, 
zgadza się. W  trakcie pisania 
książki udało mi się jeszcze 
odwiedzić wymarzoną od lat 
Kubę i spędzić niemalże miesiąc 
w  Algierii. Wraz z  przyjaciółmi 
pojechaliśmy konwojem pięciu 
samochodów 4x4 i przemierza-
liśmy Saharę, głównie na połu-
dniu kraju przy granicy z  Mali 
i  Nigrem. Kubę udało mi się 
nawet dorzucić jeszcze do dru-
giego tomu książki jako rozdział 
101, bonusowy.

W  którym z  odwiedzonych 
krajów mógłbyś zamiesz-
kać, a do którego nigdy nie 
chciałbyś wrócić?

- Odwiedziłem ponad sto kra-
jów, ale nie ma takiego do któ-
rego nie chciałbym powrócić. 
Taki mam charakter, że podoba 
mi się niemalże wszędzie. Chyba 
jestem jak kameleon. Dostoso-
wuję się do panujących w danym 
rejonie warunków. Wczuwam 
się w klimat miejsca, chłonę go. 
Jeśli chodzi o faworyta do życia, 
to będzie nim chyba Tajlandia. 
Pyszne jedzenie, zabawa, słońce 
– to zdecydowanie moja natura. 

Twoja najdłuższa podróż?

- Ameryka Południowa solo. 
Trzy miesiące rozmyślań, przy-
gody i dobrej zabawy.

Obok kilkumiesięcznych 
czy miesięcznych podróży, 

odbyłeś też takie dosłownie 
na kilka godzin.

- Zdarzały mi się takie sponta-
niczne wypady. Na Irak namó-
wił mnie kumpel, gdy byliśmy 
w  Kuwejcie. Chciał, abym to 
z nim „zaliczył” mój setny kraj. 
Wiercił mi dziurę w  brzuchu, 
aż w  końcu pojechaliśmy przez 
pustynię taksówką pod granicę. 
Wiza kosztowała jakieś 80 dol-
ców. Wcześniej dużo mi stawiał, 
ale za wizę trzeba było zapłacić 
gotówką, a on miał tylko kartę, 
więc honorowo zapłaciłem za 
obie. Przekroczyliśmy granicę, 
poszlajaliśmy się po przygra-
nicznych miasteczkach i… wró-
ciliśmy. Te kilka godzin kosz-
towało mnie 160 dolców, ale 
nie żałuję. Mam teraz co wspo-

minać. Na przypale albo wcale. 
W  Iraku ucałowałem ziemię. 
Był to mój setny kraj i  spełnie-
nie marzeń. 

Także w  Naddniestrzu byłem 
kilka godzin, bo tam przyznają 
wizę na dziesięć, literalnie dzie-
sięć godzin. Przy wjeździe do-
stałem karteczkę, że mam opu-
ścić kraj bodajże do godz. 18.36 
(wjechałem o  8.36). Były też 
takie kraje jak Monako, Andora, 
San Marino, Liechtenstein czy 
Watykan. Tam najzwyczajniej 
jeden dzień wystarczył, by nasy-
cić głowę.

Wszystkie te wyprawy opi-
sałeś w  książce, za nami 
premiera drugiego tomu. 
Trudniej było rozpocząć 
czy zakończyć tę wydawni-
czą przygodę?

- I to, i to było niezwykle trudne. 
Zmobilizowanie się do rozpoczę-
cia pisania było chyba trudniej-
sze od wytrwania całego życia 
w  małżeństwie (śmiech). Wła-
ściwie, gdyby nie nuda związana 
z pandemią, to nie wiem czy bym 
dał radę zacząć. Doprowadzenie 
tematu do końca również nie było 
łatwe. Końcówkę drugiego tomu 
już jechałem „na oparach”. To  
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mnóstwo pracy i  emocjonalnych 
huśtawek.

Wydając drugi tom coś zmie-
niłeś, wyciągnąłeś jakieś 
wnioski z  debiutu? Na pew-
no nowa książka jest sporo 
grubsza…

- To, że jest grubsza, nie było za-
mierzeniem. To wyszło „w praniu”. 
Pisałem, pisałem, pisałem aż skoń-
czyłem i przegiąłem. 70 stron wię-
cej to też spory, nieprzewidziany 
koszt, ale musiałem sobie poradzić. 
Pokusą obniżenia ceny wydruku 
było wycięcie sporej ilości zdjęć, ale 
stwierdziłem, że na pewno szybko 
nie wydam kolejnej książki, więc ta 
musi mieć maksymalnie dużo foto-
grafii tak, by ludzie mogli zobaczyć 
piękno podróżowania. 

Drugi tom pisało się inaczej. 
Byłem mniej emocjonalny, czu-

łem więcej presji po „sukcesie” 
pierwszej części. Przy pierwszej 
odsłonie pisałem na totalnym 
spontanie, bez oczekiwań, że ktoś 
to w ogóle przeczyta, przy drugiej 
zaczęły się schody. Bałem się, że 
książka nie dorówna tej pierwszej.

Tom zaczynasz Ameryką 
Centralną, tym samym bu-
rzysz alfabetyczny porządek 
„jedynki”.

- Musiałem jakoś wybrnąć, bo od 
„czasów” pierwszego tomu doszło 
trochę krajów z literką przed „Ł” 
(moje kraje-rozdziały ułożone są 
alfabetycznie). Szczególnie wy-
jazd do Ameryki Centralnej przy-
sporzył mi kłopotu, bo odwiedzi-
łem w  jego trakcie Gwatemalę, 
Honduras i Kostarykę, więc wrzu-
ciłem je na początku książki. Z ko-
lei Irak jako setny kraj dałem do 
rozdziału numer 100, a na koniec 

dodałem wspomnianą już Kubę. 
Mocno to pogmatwane, ale nie 
miałem innej koncepcji (śmiech).

Od niektórych wypraw mi-
nęło 20 lat, jak to możliwe, 
że tak doskonale je pamię-
tasz, w rozdziałach jest mnó-
stwo imion, szczegółów?

- Jakoś tak wyszło, że mam silną 
pamięć do wspomnień i  wyda-
rzeń z  mojego życia. Szczególnie 
do tych emocjonalnych. Potrafię 
pamiętać, że kumpel nie wyrzucił 
papierka do kosza w podstawów-
ce i jeszcze w jakim miejscu, a za-
pominam, że mam wywiad w te-
lewizji za kilka dni. Taki typ.

Najbliższe podróżnicze pla-
ny?

- Marzy mi się Antarktyda, ale nie 
stać mnie na taki wyjazd. Spróbu-

ję odwiedzić więcej krajów afry-
kańskich, bo przyznam, że ten 
rejon do tej pory zaniedbałem. 
Szczególnie południe Afryki.

Opiszesz kiedyś te wyprawy, 
czy planujesz poprzestać na 
tych dwóch tomach?

- Na tę chwilę zakończyłem pro-
jekt wydawniczy i  raczej przez 
najbliższe lata nie będę już pisał. 
Nie mówię nigdy, ale obecnie czu-
ję się spełniony. Może za 15 lat 
jak odwiedzę 150 krajów „walnę” 
trzeci tom. Kto wie?

Na okładkę najnowszej 
książki trafił cytat z Szekspi-
ra, skąd taki pomysł? Te sło-
wa stanowią Twoje motto?

- „Ziemia ma muzykę dla tych, 
którzy jej słuchają” Tak, jest 
to trochę moje motto życiowe. 
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Chodzi o to, że świat ma w sobie 
magię, ale musimy ją dostrze-
gać codziennie. Nawet jak leje 
cały dzień, czuję zapach deszczu, 
obserwuję, jak woda spływa do 
studzienek, jak spływająca kropla 
głaszcze mój policzek. To, jak wi-
dzimy świat, zależy tylko od nas 
samych. Dobry samochód to nie 
wszystko. Cieszmy się z  małych 
rzeczy.

Życie bez podroży?

- Jest do bani.

Czego życzysz sobie i naszym 
Czytelnikom na nadchodzą-
ce Święta?

- Życzę wszystkim, aby wypoczęli, 
wyluzowali się i nabrali dystansu, 
bo ostatnie lata nie były łatwymi. 
Spędźcie te Święta z ludźmi, któ-
rzy dają Wam uśmiech.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał Adam Kostyra
Fot. Artur Kucharski

Premiera drugiego tomu książki 
„100 krajów przed czterdziest-
ką” odbyła się 9 grudnia w Pubie 
Sportowym Stacherczak. Kto 

chciałby zakupić to wydawnic-
two, może o  nie pytać w  czę-
stochowskim lokalu Tawerna 
Port (ul. Dekabrystów 27) albo 
kontaktować się bezpośrednio 
z autorem - dude_on_travel (In-
stagram), www.facebook.com/
jakub.bociaga (Facebook), lwi-
caelza@poczta.onet.pl (e-mail). 
Jednym z  patronów medialnych 
książki jest „Gazeta Regionalna”.

REKLAMA
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